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llowa konstytucja 
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węgierska za­
mieściła ko­
mentarze do o 
głoszonego w 
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Dziennik 
„SZABAD 

NEP„ pisze 
między inny­
mi: „K onsty-

G d d • d' • h • J tuc;a Węgier-0 Da O powie Z WIC rzyc1e Olll skiei Republi-

Na ród nie da się zastraszyć ;~:~~~;;;;CL!}~i~d~ 
Społeczen, stwo Io' dzk1·e ze . zdwo1·onym wysiłkiem az,,jnej. Jej znaczenie potęguje jeszcze to, 

ie wyznacza ona dalszą drogę rozwoju, ie 

k t ' b d • d dbudowq przeprowa</.za zmiany w urządzeniach On ynUOWGC ę Zie SWq pracę na O państwowych i administracji, których wy 
(at) Robotnisza Łódź, przez usta swoich autorytatywnych przedstawic'eli - re- Kalinowska. Wszyscy mówcy wyrazili cal maga nasz rozwój, osiągnięty w innych 

prezentantów wszystkich ~tronnictw politycznych, licznych organ:zacji społecznych kowitą solidarność z deklaracją rządu w dziedzinach i ie powołuje do życia szereg 
i zawodowych, wyższych uczelni naukowych, związków b. kombatantów oraz przo- sprawie stosunku Państwa do Kościoła, nowych in1tytucji". 
downików pracy, złożyła swój kategoryczny protest przeciw antypolskiej i antylu- oraz dekretem o ochronie wolności sumie- Dziennik „NEP SZAW A" zamieszcza 
dowej uchwale Watykanu, grożącej ekskomuniką wszystkim wierzącym katol"kom nia i wyznania. Z oburzeniem natomiast artykuł sekretarza generalne~o Krajowej 
za współpracę przy budowie ustroju socjalistycznego w Polsce. napiętnowali postawę Watykanu, oraz Rady Wę)!ierskich Związków Zawodo-

0 t · h k stwierdzili; że w odpowiedzi na nią wzmoc wych, APRO, w kto'rym autor omawi·a-s ra rezolucja w tej sprawie zapadła Bartnicka, ZMP - ob. Wojc1ec ows i, b k · · d 
d • nią wysiłki na rzecz 0 rony po ~u 1 0 

- 7"11.c pro1"ekt nowe1' konstytuc1·i, konstatu7"e: na na zwyczajnym, rozszerzonym posie- Uniwersytetu Łódzkiego - prof. dziekan budowy Polski Ludowej. ""N k . b d b . 
dzeniu plenarnym Miejskiej Rady Naro- Bagiński, Politechniki _ prorektor Komo _ Papież _ oświadczyła przodownica „ owa onstytuC)a ę zie potężną roniq 
do~ej, ~dbytym wc~?raj wieczore:n w rowski, Zw. b. Więźniów Politycznych - Gościm:ńska ......- zapomina o istnieniu 5-go dla naszego ludu pracującego przy budo­
sah tea~ru. „~elodr~m .· Na • zebram~ to ob. Madej, Zw. Nauczycielstwa Polskiego przykazania i o przykazaniu, głoszącym mi wie wolnej, szczęśliwej, .socjalistycznej oj­
przybyh. hczm~ .włokntarz~ łodzcy, dz·a!a - ob. Woźniakowski Izby Rzemieślniczej łość bliźniego, szerzy więc nienawiść, któ czyzny". 
cze pohtyczm J społeczm, bohafl'lrow1e b K w' lk F ra J'est tylko na rękę podżegaczom wo- Dziennik „HIRLAP" pisze: „Nowa wę-pracy. Przybyli też J sekretarz KŁ PZPR, - 0 · aucz, Zw. a z aszyzmem - · k k · · · d · red. Kisiel, s.D. _ prok. Jackiewicz, oraz jennym i wrogom klasy robotniczej. gzers. a . . onstytuCJ,a !ta"!ie szę ;e ,,ną. z na7-Dworakowski, prezydent m asta Minor i h d t 
wiceprezydent Bugajski. którzy zaprosze- --~~"wn'ce pracy Wanda Gościmińska i (Dalszy ciąg na str. 2'-ej) potęznze1szyc ZWZf!.nt pos ępu · 

11-llll-1111_111 .... 1111-llll-flll-1111-llll-1111-1111-1111-llll-IJll-llll-1111-llll-lll~-llll-llll-1111-llll-lllł-D ni zostali przez przewodniczącego MRN, 

doo~~~;;.~i~~ferat wygłosił prezes zarzą- pa ~ t at I a n t ~ c ~ 1· ~ o ~ s z ~ I ~ e m ~ o ~ o 1· u,, ~~ia~~~~vs~~r któ~;n;~~::~~~!~;;~~a~a::oi , , 
hę Watykanu jako posunięc·e czysto po11-
tyczne, inspirowane przez międzynarodo-
wą reakcję i imoerializm, nie mające nic ) h ' • k ' k ' ' kt ' • • 
wspólnego z rel 1g'ą. Prelegent przytoc:>;ył czy i OJ a psow o osc, oreJ .•. nie ma 
znane wsz.vstkim fakty, świadczące najle- . . . . . . ł 
p'.ej 0 tym. że w Polsce wolność- sumienia "' Większość dzienników angielskich rozpoczęła J.~k na s~m~e~:e .me~dzia.lnego dyry- W dniu wczorajszym odby o się posie-
. . . . . . genta, kampanię propagandową na rzecz t. zw. unn europe;skl~J. P1~n:i.a zam:eszc~_ą są- dzenie t. zw . Zgromadzenia Doradczego 
t pra~tyk reh~~J eh n. e .Jest kręp.~wana, żniste korespondencje z Strassburga, mające na celu przekonan:e opmu publiczne], ze na Unii Europejskej. Posiedzenie zagaił Her-
lecz Jest chron·o w 1m1ę tradycJl tole- rady w Strassburgu stanowią wydarzenie po lityczne wielkiej wagi. . . riot. Następnie przystąpiono do wyboru 
rancyjnych Polski Z drugie; stronv nów- Prasa brytyjska 'stwierdza istnien:e ro~bieżności między_ del~acjam1: WystępuJe ona przewodniczącecro Zr?-rornac'l 7~„ Doradcze 
ca wykazał. i.ż Stol;ca Apostolska jest śc:- przeciwko tym, którzy sprzeczności te zaogniają ,a w szczegolnosci przec1wko Irlandczy- ,.. 
śle i bezpośrednio zwiazana ze światem ka kom, którzy „z brak:em taktu zaatakowali Wielką Brytanię". . go. Nie osiągnięto jednak porozumienia od 
p\talistvc'lnym poprz~z pos'adanie por- „Daily Express" przyznaje, że unia europejska jest tworem politycznym, dążącym do nośnie osoby przewodniczącego, choć spo 
t{el. k .. ·· · · 1 b k, . 1. 1. ł 1• nieosiągalnych, fantastycznych celów. ry na ten temat zajęły całe popołudniowe 1 a c11 wie u an ow 1 1cznyc.„ ~a ęz 

.r::e;;~::iv':.u ca~~:j!:~~~e~o~ :e wyłącza- H ,. t I e r n ,. e . z d o ł a ł o' ku p o w a c' . A n e, ,. ,. pos~:~::~~· Strassburga demonstrowała 
Papież występuje przeciw granicom pol wczoraj przeciwko organizatorom Unii Eu 

skim, podsyca dążen·a rewizjon:styczne ropejskiej. W afiszach rozlepionych na mu 
nacjonalistów niemieckich i pragnie wy- Uda,·e sr·ę to obecnie - komuś innemu... rach miasta, mieszkańcy Strassburga pod 
wołać rozdźwięki w narodzie oolsk'm, aby kreślili konieczność zdemaskowania Unii 
utrudn\ć odbudowę kraju, W Polsce 'jed- Kolejarze brytyjscy w okręgu Lan- wych. Petycja podkreśla, że pobyt oddzia- Europejskiej, która ma służyć jako fasada 
nak nikt nie dopuści do wichrzeń Wat3 - cashire przesłali na ręce prem era Attlee łów amerykańskich w Angli zagraża spra pokoju dla paktu atlantyckiego. Unia 
kanu, sam naród nie zP.odzi się na pogwał petycję w której, domagają się wycofania wie pokoju. Europejska - głoszą afisze - otrzymała 
cen·e jego swobód reJig'jnych i obywatel z Anglii aniervkańskich oddziałów wojsko Witamy _ czytamy w petycji_ przed- zadanie utorowania Niemcom drogi do 
skich zagwarantowanych przP.z rząd Polski staw.cieli każdego narodu, którzy przyby- paktu atlantyckiego. 
Lu~owej, n'e da s;ę przez nikogo zastr~ Jak ks. Gurgacz wają do AngLi z misją pokojową, lecz pro Mimo, że narady Unii Europejskiej nie 
szyc! • , testujemy przeciwko cudzoziemcom w mają znaczenia pr3 ktycznego, - wyłon:ły 

Po referacie wywiązała się obszerna nauczał zasad n;mndurach wojskowych okupującym na- się między poszczególnymi delegacjami po 
dy_sku~j_a, w któr:j udz~ał wz'ęło. ok.oło 20 11 i k 1· k' .„ szą małą wyspę. „ ważne różnice zdań. Rozbieżności te cd-mowcow. Wystąpili m. m . z ram1ema Str. , W ary ato lC e] 

Kolejarze stwierdzają, że nie wezmą noszą się do sprawy stosunku 'C'nii Euro-
Pracy radnv Łabentow'cz, PZPR - ob. 2 \udziału w żadne] imepr:alistyczneJ· awan- peJ'skie1· wobec ONZ i J·ego org'.łllów oraz Kaźmierczak, Str. Ludowego - ob. Essel, patrz str. -ga 

turze amerykańsk:ej. wobec planu Marshalla. Zw. Zaw. Włókniarzy - ob. Kubiak, ______________________ ....;; ___ .,;. ____________ _. ______________ _ 

ORZZ - ob. Wasiak, Ligi Kobiet - ob., 

j;d;;;~;~·";i;"'*U."""'~ Los 
b. bojownicy o wolność 

Kantonu -przesądzony 
Dnia 9 slerpn.ia rb. odbyło s:ę pod przewo­

dnictwem ob. premiera Józefa Cyrankiewi­
cza, posiedzenie Kom:tetu Organizacyjnego 
Kongresu Połączeniowego następujących or­
g;rn '.zacji społecznych: Związku Bojowników 
z Faszyzmem i Najazdem hitlerowskim. Pol 
~kiego Związku b. W:ęźniów Politycznych, 
Związku Weteranów walk rewolucyjnych 
1905 r., Związku Dąbrowszczaków, Zwiazku 
W0 teranów Powstań Sląskich , Zw'.ązku We­
t~ranów Powstań Wielkopolskich, Zwią7ku 
Partyzantów Żydów Związku Obrońców We­
sterplatte, Związku Cytadelowców, Związku 
Czerwonych Kosynierów. Stowarzyszenia b. 
Więźniów Twierdzy Zakroczymsk:ej. 

W rezultacie połączenia tych organzacji 
powstanie jednolita, potężna 1:czebnie organi­
zacja skupiająca w swoich szeregach wszy­
stkich boiowników z faszyzmem o wolność I 
niepodległość Polski, reprezentujących naj­
szczytniejsze tradycje p~tyzmu i demo­
kratyzmu współczesnego po~ Polaków. 

Komitet reprezentującv wszystkie wymie­
nione powyżej organizacje postanowił zwołać 
Kongres Połączeniowy do Warszawy w dzie­
siątą rocznicę napaści Niem!ec na Polskę. 
1 września 1949 roku. 

Czang-Kai-Szek 
Kanton-Formoza to 

nie zamierza nawet. bronić miasta 
Ostatni Etap1 

••• Kuomintangu 
Zgodnie z doniesieniami koresponden- W związku z tym tempo ucieczki perso I usiłuje bezskutecznie wywrzeć nacisk na 

tów amerykańskich z Chin, w Kantonie, nelu kuomintangowskiego z Kantonu na Czang-Kai-Szeka aby zorganizował obro 
który jest ostatnim ośrodkiem oporu wojsk Formozę wzmaga się z każdym dniem. nę Kantonu. 
kuomintangowskich. na kontynencie, pa- Według relacji korespondentów władze . C:zang-K:=ii-Szek, przekonany ? braku 
nuje powszechne przekonanie, iż zostanie kuomintangowskie utworzyły „most po- Ja.k1chkolw1ek szans obrony Chin połud­
on zajęty P!zez Armię Ludową w ciągu wietrzny" obsługiwany przez 40 wielkich ~10"'.'ych, . odrzuca te żądania, zapowiada-
2-3 tygodm. samolotów transportowych, które bez 1ąc Jedynie obronę Formozy. 

Nawet wybitni dy~nitarze kuomintan- przerwy przewożą dygnitarzy kuomintan Wysłannicy prasy amerykańskiej komu 
gowscy twierdzą, że Kanton nie może być I gu i ich rodziny na Formozę. nikują o licznych faktach, świadczących 
bronion:v dłużej niż 3 miesiące. I Twierdzi się, iż tzw. „rząd kantoński" o całkowitym upadku dyscypliny i ducha 

wojsk kuomintangowskich. 

Udział Polski w imprezach w Budapeszcie 
W Budapeszc:e ogłoszo90 terminarz pro 

gramów kulturalnych, które zostaną wy­
konane przez zespoły młodziezowe całego 
świata bądź to w największych teatrach 
budapeszteńskich, b~dź na scenach pod 
gc.lvm niebem. 

Polśkie zespoły kulturalne wystąpią: w 
dniu 15 sierpnia w poniedziałek na wolnej 
scenie, na wyspie Małgorzaty, 19 sierpnia 
w piątek w T.eatrze Narodowym, 22 s~erp 
nia w Operze Państwowej i 24 sierpnia 
oo oołudniu w Teatrze Miejskim.· 

Tak np. ostatnio dowódca wojsk kuo­
mintangowskich w rejonie południowego 
Hunanu powziął decyzję wycofania się z 
zajmowanych pozycji wbrew rozkazom z 
Kantonu. 
Według zgodnej opinii korespondentów 

amerykańskich, ogólna sytuacja wojskowa 
w Chinach południowych jest beznadziej 
11a dla rzadu kuomintaru:mwslcieizo, 

• 



Str 2 !!!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~EX PRE§§ ILfJST R . . ... " ' . „ . ~ ~ ' ~~ j • • ~ Nr 2ł9 

cz młO zież os o i c z ro ni D~IJ PRZODOWNICA: „Przodownik", o którym 
pisał „Express'' w niedzielę jest dtimem wypo 
czynkowym dla włókniarzy, wyróżniajitcyeh się "' 'd • d k i• k • wzorową pracą, tak partyjnych jak i be~ar. pć> pozorem wpaJania zasa wiary oto lC ie] tyjnych. Nazwiska wczasowiczów które podaliś 
my w owym artykulP, należą do przodowników Trzeci . dzień rozprawy pr· zec1·w· bandz1·e k·s.· Gurgac·a przewa:imie bezpart·f'n.y'ch, zażywających od. 

• poczynku w Kolumnie, W sprawie uzyskanla. 
Dwudziestu dwóch świadków .zeznało w znała również, że otr~ymała od ks. Gurga dali szczegóły napadów rabunkowych oraz skierowania na pobyt do tego domu proszę 

trzecim dniu procesu bandy ks. Gurgi!cza, cza fałszywe dokumenty. Stwierdziła ona zamordowania przez inną grupę tej samej zgłosić się do WTdziału Współzawodnictwa 
C Ś , · I 1 · k Pracy z. Gł. Z. Włókniarzy, ul. Sietikiwicza zę c z nic i, na eżąca do tej samej bandy ze s. Gurgacz fabrykował dla bandy bandy, milicjantów strzegących mienia 

d nr. 13. l JUZ uprze nio osądzona, zeznała, że pod wszystkie fałszYwe dokumenty. Na pyta- !';Dółdzielczego. Sąd tarządził następpie sze * * * 
czas werhun}<u zapewniono nowowstępu- nie przewodn;czącego, czy nie zdziwił reg konfrontacji, podczas których świad- cz. Z<AKŁOPOTANY: Problem wsp6łżycla 
jącą młodzież, iż banda ks. Gurgacza ZA- świadka udział księdza w bandzie rabun- kówie wskazywali przęstępców z ławy os- pod jednym dachem z dalszą rod21' ną. stanie 
STĄPI JEJ W ZUPEŁNOŚCI SODALICJĘ kowej, Mastalska odpowiedziała. że u- karżonych których roZJJoznawali jako ucze się łatwym 0 ile tak jedne jak i druga strona. 
MARIAŃSKĄ. dział ks. Gurgacza w rabunkach nie wy- stników poszczególnych napadów. zdobęd zie się aa trochę kultul'y i "'rooumienia. 

Inni znów św_iadkowie podall szczegóły wołał jej zdziwienia. W następstwie jednej z konfrontacji ks. dla praw współmieszkańca. Jeżeli Pan naTZe'Ka 
bestialskie~o zamordowania priez „żan~r Przewodn ' czący: Czy ks. Gurgacz, już Gurgacz złożył wyjaśnienie, stwierd?.:ając na zachowanie się rodzeństwa swej żony, z któ 
merię" milicjantów strzegących mienia pu rhociażby ze względu na młody wiek świad iż rozpoznany właśnie _ bandyta Stanisław rym] mienkaeie wspólnie, to prawdopodobnie· 
blicznego. Sam ks. Gurgacz przyznał przed ka . nie zachecał jei do wycofania się z Szajno był jego adiutantem. ~inę za taki stan ponosicie wszyscy razem. 
S d · ł pracy w bandz1"e Trzeba wykazać swą do3"rzałość, oraz szlache· ą em, ze pe nił kierowniczą rolę w· ban- · Zeznania świadka Władysława Kasperka, 
d · ś W t · 1"e ks Gu gacz po tnoM serca i umysłu i uczynić wszystko, by zie, wskazitjąC' na •."ednego ze współós-- w.: pros przeciwn ' · · r ujawn1'ły, z'e banda dokonywała również ·' c 'ł }k' ł t · · dl ·1· · uspokoić wzburzoną. atmosferę w domu. Radzi· karżonych J"ako na swego adiutan· ta.. zyrn wsze~ ie u a w~ema a umoz iwie nanado'w na osoby prywatne, """1·mo, że · · t • • ·· D l · ,. ui my Panu serdecznie, porozmawiać otwarcie przy z . . , ś „ dk, ' 'k . ł nk ma m1 pozos an1a w organ1zacJl. a m1 t-'·ie nanady stanowić n.fały grzech nu . . k .. zeznan w1a · ow wyn• a, że ez o o list polecający do siostr:v. Hern:.iny w zako ._ ,, .,. wspólnym posiłku, czy przy mneJ o az;µ- z ro· 
wie PPAN rekrutowali się przeważnie z nie w Krynicy, abym na tym terenie mo- wet według sumlenia ks. Gurgacza. dziną swei żony, wyjaśnić nieporozumienia, ·a z 
młodzieży szkół średnich. gła nadal bezpiecmie działać. Kasperek który jest właścicielem pry- r>~wnością. inaczej ułoży się życi'e w Waszym 

Ks. Gurgacz werbował' do bandy nowvch Dwaj woźni z Banku , Związku Spółek watn~go zakładu masar>kiego został na- domu. 
,członków . POD POZOREM WPAJANIA za:robkowych przedstawili Sądowi dokład padnięty przez bandę ks. Gurgacza, która •n•••••••••••••••••••••••••••• 
ZAS~p WlA.ąY KA!OLICKI~J: ;- ny przeb:eg napadu .doko;nanego przez ban . zrabowała mu 50 tys, zł przygotowane na z ł . . k 1 . 

~w adek Jan M~teJa, _który ]UZ uprze- dę ks. Gurgacza w momeńcie, kiedy prze-1 zakup. towaru. . ca ego rOJ u 
dn10 zost~ł s:dzQny ia -! p;z:v:ial. e~nośe. d~ nosili 3 milionv złotych. · . ~ozprawę odl'oczono do godz. 13-eJ I · . 
PPĄN zeznał. -:-. Do_ moie1 ro?zmne1 wsi Liczni . pracownicy spółqzjęlczości po- d-q1a 12 bm. . . 
przybył znany m1 juz uprzednio ks. Wła- . . , Komitet Ekonomic.mi.y Rady Mlnristrów na 
dysław Gurgacz, . abv odprawić rekolek- R d b 0

1 e . · h pOSl.ledzeniu w dniu 9 bm. uchwalił wytyczne 
cje. Ponie~aż ~najdowałem się wówczas • ro n I w Ie r.,. q cyc do 6-letniego planu techni~znego. Jest to p!er 
W Ciężkich Waru:ik.ach .materialny~h w:ęc . vq o '. · ' · Jfia _ Wsza W dziedzinie naS!t~O planowania Il• 
ks. Gqz;gacz udzielił .rm dwukrotnie PO?V- & chwała, :t.awierająca wytyczne nnwo,ju tech7 
czki zachęcając mnie zarazem, abym wsta d , b . . . ł . em wrogów lud u ' n:iki w ..różnych gałę'lliach g~podarki na.rodo-
pił do jego organizacji. gdzie będę mógł prze groz ·ami I szan az . weJ. 
sobię. dobrze zarobić. (DokońC'Łell.łe ze str. 1-ej) „ \Vytycme Komitetu Ekonomlm:nego określa · , ją najważniejsze zadania pła.nu techniCtŁDego Przewqdz:iiczący: . - Jak ·ks: Gurgacz Po zamknięciu dyskusji, MllN uchwaliła jednogłośnie rez.olus5Ei przy hucznych okla- i wprowadza.ją nsta.lenie szeregu wskaźników 
tfomaczył w swych mnikacb moralnych skach wszystkich zebranych. W rezolucji powiedziano m. in.: teehnicznych na pos~ególne Iata planu 6-let 
etvezną stronę· napadu? „Zebrani na plenum MRN przedstawiciele i wyraziciele. myślł, uczuć l ~oll 600-ty- niego w dziedzinie mechanizacji i automa.tyza 
Świadek: Ojciec Władysław uczył nas, sięcznej lµdnoścł Łodzii, składają ene'l'glczny protest Pl'Zf'Cll'W'ko a~ty~lskiej uchwale cjj procesów produkcyjnych, przyś}}ieszanla 

że kradziei, czy rabunek mienia państwo Wa.tyka.nu, godzącej w suwerenne prawa I wolności nasze!!~ narodu 1 pans~wa. Uch~ała przemysłu, rolnictwa, transportu, rozdzielni-
wef{o nie jest grzechem. Watykanu nie ma n.ie wspólnego z troską o wiarę i W()lnosc praktyk religi;rnych, ktory_m rtwa itd. 

Inni, zezna]·.ący w chaJ,"akterze świ aqków. w Polsce nikt nie za.gra.ż;i. 1 które 7lJlajdują się- pod ochroną Państwa„ Wręcz oowro!me, 
- stanowi ona pogwałcenie u=ć religijny eh lurl:rl wienących, gdyz gr~I t;epr~lJaDli 

członkowie baI).dy .zostali w odm,ienny spo za poglądy polityczne i d'lliałalnosć. niemiłą wywłaszczonym u nas .w kraJU bankierom, 
sób zwerbpwani. . · . ' kapitalistom i obezaniiko'm. ·.. · ' 

ll'e~ l\fastal.5ka i T::adeusz Poll"k mil!li Papjrż milczał, gdy mutony ·Polaków I ludzlf .fnnycb narodown, cl sdl w .Polsce na 
po 19 lat, kiedy wstąpili do PPAN. Śwla- okn1tną śmler~ w stra!7Jhvyeh ka~ach Qświęcimla, .Majdanka I Trebllnl<[ Nie zabierał 
dek Ma5talska oświadczyła m in. ,że ks. głosu. gdy tyriące Pol&ków płonęły żywcem 'na P..a.dogOS:7,e-m, g"d„ - bombard~ano W~r-
Gur~acz powiedział jej, iż or~aniz~cj~ je ,sza.wę, gdy hitlerowcy owrdow.a.li ćy'wilnyob mieszkańców Wa.rszawy - sta.rcow, kobie-. 

• • b...ł 1., • bł•• I. d .~~ ~y" l 'dzieci, t.J.,;.)...., ~ '/-: „ „;._,~ .HJ ~-"'- 1,..,. ~ "' . . ,, _ ;) _ . • __ ,";i" 'f" 
l?O -i:OĄłeNt1J;S>ę ,)Q3•J~~~1\C.,.,„z i;i;qqvę.,. e<•R Dziś p~ ież rzuca.h1od ·adresemr łudti ool4'dego ,słQWa tc~m_!ce n~~nawfh1lł· . ·rzuca·'te 
Soda\~~ji ,,llfąr,\a{lskiej. ~rena . fylas~alska z.e <n\łj!wa rJ?od adr~,.j.y"h' ~~.q,~ł", ~envs\ st ą.nęli z kielnh\ -w, rt:lm do oob,~doW)l Wa;r~~~· 
111 111 1 hJ.1 1!j1'1 1 111111i1t111!11urn1 11 1:1 1 i111i1 ~ 1·11nmu11~1:11 11 ~ 1! 1Uln~1it111111111~111:1m11~H1111lil 11~ 1 wy, Pm;na.nia, Srezec~lwrflełilWla f ŁQdzi. Podsyca niemiecki na;clonah~. ws;~~Ją<; . 

I le trzy Skłagy inu na,sze ziemie zachodnfo jako łakomy kąsek. Idąc- na rękę podRgaczo~ woJennym. ! S l ~ " ~ chce· podwazyć jedność narodową w walce o pokój.~ GrQźb_y :Va.tyk~u ni~ p~estraszą 
' · · '· ' b I d · 'jednak w Polsce -nikogo: Cały naród stać będ.zie na.d;itna strazy gra.me na N!s1e, Odrze 

otwiera Centrala Rv na w .o ZI l Bałtyku i zjednoczy się jeszcze mocniej wr-kół na.nl'go rzą.du l•1dcweg?. Proby ~ztul"L-
Centr~l~ ''Ryb.na ·; \v Łodizi uruchamia nego podziału Polaków na wierzących ł nie wierącyelt, _ 'próby wic}lrren antypanstwo-

foszcze W tvm miesi!J,CU trzy nowe włas wych, wygrywanie w tym celu średniowiecmych za..bobónów. spotykają się ze zdecydo-
kl d t I · 1 ' N t 1 wa.uvm oporl'm spolemei\stwa. " . . . . . ne s ep:v e a iczne p·rzv u. awro ' Odpowiedzią. l:.odzd ·na kn6wa.nla l groźby wa.tyka:nskie bę1J7..le W'Tl1U>Zen1e ~-o~ 

' Nowofki 73 ' óraż Marsz Stalin·a 24 Ra- produkcyjnych. Odwwiedzią będą miliony m~trów tkanin. setki tysięcy sztuk odwezy 
zem z · już i;;itniejl).cvmi Centrala będzie pona.<t plan. obrabia.rek. maszyn I pnedmiotów eodziennego 11fytku. 
po<;iadała 10 sklepów. w tej produkcyjnej J:Jra.cy p 001ad pJan maldl!;i.- wyraz zani;ł i patrl~tyzm z Ja.kim 
Podaż rvh jest do<; ta te-nma Zwlasz-, robołnl("Ta Łódź. miasto pracy ' l nauki. mla ~to walki I b1:1down.iotwa soc.iahstyelliDego sta-

cza dużo kieruje się do sprzedaży ryby .fe wdtlił R"ądu J,udoweJ?o do pri.>cy f bojo n sprawiedliwość społeczną. postęp, pokój 
morskiei . . "'1'1''7, Tlll'Yrnf'llel!"łol<ć i t.„""1'1,....,,.'"r.stwo nas'T.e.i OJceyiny". (at) 

--o-
' Utworzony w ramach Ministerstwa Prze· 
mysłu Ci~ikiego Centralny Zarząd Butlowy 
M@,szyn ciężltfoh donosi o wykona-n.lu Pl'ństwo 
wego planu produke;Ji w lipcu bt'. w 114.8 pro 
cent. 

Z na.jważnle~ych. wyprodukowanych w lip 
ou maszyn . ciężkich wymienić na.leiy:: 7 dźwl 
U~~~ 1Włrł'?::cf,YĆ~ Z;t~-o~c~,'_16 •P.;ras mimośro11 
'1"W':'i'"'-'h.. 2.1. 'l<..atów -tl<lT.OWOO:OWyeb, ~ ·pompy 
okręto<We, 1 1281) ·pomp łin~utha, ,. oraz &Zer~&' 
apil.tatów dla przem~~icmego. 

Dnia 21 bm. na boisku Ludowego Zespołu 
Suortowego „Zagroda" w Li.1bieńcu (woj. ślą 
~kiel odbęd71ie się wielki festiwal muzyki lu­
d1W1Tej, transmltowany przez radło. 

W festiwalu wezmie ud7!iał: wielka orkie­
stra FiLłtarmonU katowlokieJ. orkiestra ł ze­
spół taneczny huty· „Zabrze - Wschód". ze· 
spół ha.rmonist.ów huty .. Bobrek". kapela lu­
dowa z Wielkil'j Dąbrówki. z.espoły: chóral­
ny, taneczny i mueyczny ZSCh. z Lubień<'a. 
oraz zespół a.rtystyC'Łny C~ntrum Wyszkolenia 
S. P. w I,ubil'ńcu: 

C d · JL L '• J roo:rywa1·ą. się do:piero na wysokości leń.sk Leciał bardz-0 nisko i Semenkow o z.renno r;owe 11n „1 ·x11re.„.i;;11 ,, 
1000-2000 metrów nagle zobaczył pod soba miasto. . D ł d k Rozumuj!J,c, · że taktyka lotu, jako - Dolatujemv! - powiedział do Kry .· -"' ... r· ~-· ·:g·o.· cenny a une obrał, Jest in.ajbez•piet·znie isza, Semen· lenkowa 

_ kow p-oszv.bował na zachód. Na.1 miastem bvła zupełna cisza. nie 
„ " ·(Opowi'adani·e .

0 
lotnikach) Noc była iasn.a, k~iężycowa. Widać hv 61a~ hyło najmnieiszeg-o światła \Vf!.zy 

·_'•:. „. to wvraźnie pola. la.sv. wsie. a je<;zeze .;;Wo było wpraw97..ie 7..aciemn·ione, ale' w 
Było to w st~' Gzniu roku 1942. Czer- cha~ikiem był komisarz ~skadry Pl.11· dale.i w blasku strzelają.cych do góry tę ia.::na- nor pilot widzia~ W"-Zvs~ko . 

·wóna:· Armia odrziiriła Ptlłki niemiee- kin drugim Pilotem Krylenkow. rakiet linie właś-ciwe.!?:o frontu . - Zaporv orweiwlotnirrni u1_13Je , !'IJę 
Kl.~"v n.a .~·tał '1.mi·ei·zch. s"'m"""kow SemeTikow postanowił przede wszy- źe nie ma Sernenlrnw daje sygna' kię: spod Moskwv .. ale linia. frontu bie· „ 1, , _, '°"' . . 

k . . h l I t · k '''fa~zyna była nry- _.;tkim wype~nić pierwsza część swojego Krvlenkow i Pulkiin zarzvna)a zrzucar !!'la- wĆię_ż jeszcze bal'rlz9 blisko ObO przy V na O OIS O .v ~ „ k' „ · . · -. · · . d •• zarlania i zrzucip wvwiarrtowców. Okra· 2'aretv Zrzuraia przv~otowane pa<;z 1 

serca .Ros.ii. Smoleńs•k i jego okrę.g za- pełniona paczkami gazety ·:Praw a· ż ł Smoleńsk od pohldnia i nad brze- rękami i nogami a spie"'Z<l .się. a.żeh'y" 
.ie-te były przez Niemeów. Dziesięć mi- w którv~b drukowa.n.a hvła wiel~a mo· g~em Dniepru. na skraiu la~m. rlał "'P'l. dal!u a w u tneeh minut r.r>:ncić p6J to 
nut lotu na samolocie trp.nsportowym i l~· a S_talm~.kwv1g9ł~1<;wna przez mego 6 dochr-0niarzom znak. aże.bv wyskorzvli nv t ei:to rennei:m ładunku Og-0n sam<' 
iuż miałeś linie frontu . a za ni~ tyły istoparta IO u „ . A teraz drugie trudniejsze. ważniej · lotu Podrzuca. a "'3.rnolot leri p'rie7. cen 
wroga~· Zaraz potem do sa~nolotu ?<>?szedł oz~ z.adanie! _ trum miasta nad samvmi rtarhami rl<1 -
Gein''ęroł, _'"za.stępca „'d-%v.6dev_ -sił lotni- komendant g-rupy, z ,.mm zaś p1ęci'!1 lu- Do Smoleńska nartlerial od stronv za . mów rozo<;tawi~lar za soha wachJ.an 

czych _zachodnieg-o fton~u. wezw~ł do rt;-i • . ~hra.nvch w rńł11dury, a !111e·~z~ rhodniel _To jest dobrze. bo jeśli ro7latuiarvrh sie gazet. poikrywaiacvch 
giehiłi ; Serrrenkowa. · fllgll Jedna kobieta, . Wszyscv om mrn.Il Niemcy us~ysza warkot m-otorów. moga :fachy i uliee 

- D?isie.iszej nocv m:irie zrzucić na.d n~ pl~cach ~pa?ochro·nY a w rękach me pQmyśleć. że to leci ich samol-0t! Oto i11ż konie·r wscbodniei częśri mia 
Smoleńskiem i Rnsławiern ga ,7,etę w1elk1e waliz.ki . . Jedna myśl niep.okoita Semenkowa •ta. Nagle wszvstko za nimi zatrzęsl<J 
.Pra\vdę·" z odezwa.' Towarzvsza Stali- ~ Oto twoo p.asazerowie! . . powie· rzy nart Smoleńs·kiem nie ma zapory ~ie ... 
na S:;i wi~rtomości że w Smolensku rliział_ kome!1dant g1:upy - ~'l~sz do- prze-ciwlotniczei . bo Je·śli tak. samolot Jednakż.e Niemcy z.orientowali się z11 
znaidnie sie główna kwatę·ra Hitlera, kładme. gdzie mao;z ich zrzucić. mógłhv sie w nia wplatać. późno Samolot przelPriał nad ostatni 
w zwia7.ku z czym miasto jest silnie Lotnisko hvło 2:aciemni01n~ . t~k jak Nad samvm miastem po-stanowił prze mi dachami i opuśdł się do 'c:amei 
broni.Óine! "~la Moskwa. tvlko w od.d~h migotało lecieć niskim. siko.;§.nym lotem. co wvni- prawie ziemi: nam nimi zaś z hukiem 

- Czv s.a bal01nY zapo·rowe nad Smo- światełko. wskazui~ce mie1-.~e startu kalo ze zlecenia, iakie miał wvkonać . eiksplNlowałv pociski. 
leńskiem? - zapytał Semenkow. Samolot poilnió«ł f<ię i popłynał na Nie można howiem zrZllrać gazet z du- Oo kflhin:v whie;g-Ji r,.ailvsr,ani Krylen · 

- · Nie mam ·o tvm bliższych danych! zachód . Semenlrnw ·postainciwił. odhvć :7ci wvsokośrL albowiem rozsvpię. się kow I Pnłkin Krylenkow rozgorą,czk<J · 
- odparł generał - Proszę słuchać_ da- eałę. drogf.' lotem ha·rdzo niRkim. row tak ŻP źar1na z nich nie spa.dnie w obrę wanv mówił: 
Jej W miejscu. które wam dokładnie miał bowiem, że w ciemnościach nie hie mia<1ta. - Wspaniale się ud..ało! Zg-rzał·ern się 1 

określimv . zrzucieie pięciu wvwiadow- będzie widział swoiej tra.sy. oin zaś mu- Ja.kiPś 20 kilemtrów p.rzed Smoleń- Znrnciliśmv Pół tony! 
r ów - spaJorhroniarzv. Rad nie udzie 'i orient<)\\·ać się dokładnie, w którym ,.,kiem uir7..eli oilo·ci na honrzo.ncie jakiś Semenkow uradowany, poch1iecom 
am wani. oo · pnecież wyróżniliśde się miei-.ru przvidzie mu zrzucić wvwia· ritomiPń Kłę•hy ogmia i dymu żarzyły ooworir.eniem oowieri7iał: w· n" lotach na ·zahlokowf!.nv Lenin · .Jowrów . 'ie na tle riemnei nocy. a płomień roz- - Biorę kurs na Ro<::ław, a PO drodH . 
ąrad jestem wiec pewny. że wykonacie Wv.trawnv lotni·k wiedział. że na. tere rastał sie coraz hardziej bę.ddemv zrzucać podarunki! Do każd.e i 
i to 'rad:tnie! narh , z1fiętvch P·rzez nieprzyjaciela, - Elewatory! Pala. się eJ·ewatory- "7"" wsi po sto - rtwieAcie gazet! Połowa 

_ Spełnię je! - rzekł krótko Semen· ror.stawione były zenitówki. jed·nakże •zlośno powie<h~!ał Krvlenkow - Ja to dla partvza1ntów't Należv im !'lię na 
~enitówki n ie przedsta wia.ia. z.byt wiei· wiem z całl). pewinośeię., że. to sa elewa· !'!r(}d:a za ich dobrą. To ho te. z;:. elewa t-0 

kfJl'.'~ . .;;kliwie zebrał Wt;7.ys-tkiP dane o ldeg-o niehe:mieczeństwa dl)! samolotó" torv! _ . .. rv! 
~w.oiei mars7.rucie. usta.Iii doklartniP ipręrHh na wv<;okości 50 100 metrów. - Tę sztukę 7.r-Ohili 1 napewno ·p.artv- ·Na 'SW(),ie · macier~yste lotnisko wródl 
grhie należało zrzucić wvwi'adowrów i . alhO'.\iPm h1{v zenitówek nachylone s~ 'l'ancil - odp·arł Semenkow. . '~.amolot wcześnief. .niż go tam Dr7Pki· 
orzvirotował e.kwiounek. Głównym me· ood kate~ 3Zi-·40 „ s.tonni. nod.iki zaś Samolot leciał zd.ecvdow.aaue na Smo WMY I B1&Jar.hcw tłum. M. 
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WACEK: - Fe! Strasz·nie zalatuje 
te.i beczki! Ską,d się tu wzięła? 

zl WACEK: - Napisałem, że jeżeli becz- WACEK: - Już pięć listów wysłał:m. I SOBEK: Dzięku.ię bardzo z.a go-

WICEK: - To od Sobka! Chciałem 
mu p01Wiedzieć, żeby sobie zabrał, ale 
nie można go zastać„. 

Plzedszkołe dla Stoków 
ze specjalnej dotacji Rady 

Państwa 
Jak nas informują, Rada Państwa, do 

ceniając potrzeby św\ata pracy Łodzi, 
przyznała w ostatnich dniach specjalną 
dotację na budowę przedszkola Miejskje­
go na Stokach. Na cel ten miasto otrzy­
mało 13 milionów złotych. dzięki czem:.i 
można będzie wkrótce przystąp\ć do tej 
ważnej dla mieszkańców Stoków inwe­
stycji. 

Czynione są starania o uzyskanie kredy 
t6w na budowę szkoły dla Stoków. Gdy­
by te zabiegi zostały uwieńczone pomyś~­
nym wynikiem - dzielnica Stoki nie mia 
laby już żadnych bolączek szkolnych. 

(a) 

ki nie usunie. to ją porą,biemy! A jego a on beczki nie zabiera! 
i~olą.bek list mu doręczy! WICEK: - Więc musimy się do nie· 

WICEK:' - O, napewno doręczy! go k(}ll'liecznie dopukać! Wal mocno! 
świetny pomysł, szkoda mrugać! I WACEK: -- Ręka mi spuchinie!.„ 

,, Wesołe wczasy w mieście"! 

łąbki! \Vszystkie pięć zjadłem! 
WACEK: - To usuń pan teraz becz­

kę! A g-oł;ibki byłv pańskie ... 
SOBEK: - Co? A to nies·zcześde! 

Zabawa w Helenowie 
śc.iqgnie w niedzielę i poniedziałek tlumy łodzian, żqdnych tańca i rozrywki 

Nie tyllw ci, którzy wyjadq z łodzi, a- czymy naszych ulubieńc6w - Hankę Bie ścia dla członków organizacji zawodo­
/e i wszyscy inni, którzy pozostaną w mie licką, Hankę Brzezińską, Franciszkę Lesz wych - po 30 zł. 
fcie - będq mogli radośnie i pożytecznie czy11ską, Jerzego Dun')111skiego, Mieczy- . * . • * . . 
spędzić dwa dni wolne od pracy tj. 14 i 15 sława Wojnickiego, Henryka Roztworow- 1f czora1 udało się „Orbisowi„ .otrzy-
bm. skiego, Jana Ciiyńskiego, Janusza ściwiar ma,c dod~tkowe ~agony dla wyc!eczek~ 

Wczoraj donosiliśmy już o zabawach ta ski ego oraz Jerze go Darskiego. ~to.re WYJadą z miasta podczas dwoch dni 
necznych, kt6re odbędą się w parku Julia W nied1.ielę i poniedziałek o godz. 4-ej swzątecznych. . . . 
nowskim, na Zdrowiu, w parku 3-go Ma- po południu odbędą się w Helenowie in- Do Sp~ły ~yruszą .dwa poc1ąg1. ?1erv.:­
ja, w parku Poniatowskiego oraz na Pl. teresujqce wyścigi, ubawy oraz konkur- szy, w med~1elę, zab1er~e 500. pracowm-

T NiepodJeglości. Dzisiaj dowiaduiemy się o sy dla dzieci, zaś o godz. 6-ej przed wie- k6w C,entrah Tekstylne) ?raz 1eszc.ze 500 apczanv są jeszcze jednej, najbardziej atrakcyinej za- czorem - pokaz gimnastyki i prawidło- robotmkó'". fa?ryk ł6dzl~1ch. J?rug1 wyr.u 
ale br~k gard~rób !Jawie 2-dniowej, któr4 11rz4dza Polskie wego boksu. Zwycięzcy wygłoszą krótkie szy w pomedz1ałek. Wy1adą mm robot!11-

Radio w parku helenowskim pod hasłem: przemówienia, które będą nagrane na taś ~y PZPB nr 1. D~kompletowano do nich 
Mimo s-prowadzunia do Łodzi znaez- „Wesołe wczasy w mieście!". mie d7.więkowe1·- 1eszcze 300 os6b z innych zakład6w pracy. nycb ilości mehli - popyt na nie wcią.ż 

jest duży. świ'..l.dczy 0 tYm nięsłribnl).Ca Zahawa w obydwa dni, tj. w niedzielę I Podczas przerw radio transmitować bę P. oza tym „Orbis" urządza wycieczkę 
frekwencja zgła„zai?cr(·h si~. któny i poniedziałek rozpocznie się o godz. 11-ej dzie koncert życzeń. do Plyćwi. Wyiazd nastąpi rano w nie-
szczególnie d()pytuia sio o s1.::h i tap- prz~d południem. Dla tańczących przygotowano dużo dzielę ze stacji Ł6dź - Choiny, zaś po­
cza.ny. Grać będą dwie orkiestry Edwarda Ciu I miejsca. Park będzie otwarty od godziny wrót tegoż dnia około godz. 22.50. Pacią 

Szai z:na.iduje się stosunkowo mało kszy i B-ci Pindrass. Na estradzie zoba- I O-ej rano aż do t O-ej wieczór. Bilety wej gicm tym wyiedzie z miasta do pięknej 
w sklepach Centrali Handlowei Przemy ·- --- ·-~ miejscowości 1000 robotnik6w PZPB nr 4. 
słu Drzewnego. Interesanci poszukuję. A "1 • k"e w / zwłaszcza garderóh :ł drzwiowych. a „ gR Z magicznym O I m yruszą rownież zgodnie z naszą zapo 
tych nadchodzi po kilkanaście sztuk w N d ~ d 'Jl'. d • wiedzią czter11 pociąr,i do if7arszawy oraz 

transporde. a es z~y o w· to· . z~ jed; j~,s~yd~n~iągu czynione są starania, Wcwraj otrzymano ':'O sztuk tancza- .& j\ . 
nów. Cena ich WJ•n-c;i.si :1.9.500 zl. Są. to o uzyskanie jeszcze dalszej partii wago-
t.a.pczainy o szernkości iednego metra ze Doskonałe radioodbiorniki dla świata pracy nów, ażeby jak najwięcej łodzian mogło • 
skrzynka, dę.bowa. solidne i Ładnie pre tanim kosztem mile i pożytecznie spędzić 
zentuię.ce się. Zat1owiedziane „Agi" z m:!gicznym o- cia tych aparatów uprawnieni są jedynie czas. (k) 

Pod d01Statkiem ie"t również komiple- Idem już. nareszcie nadeszły do Łodzi. członkowie związków zawodo,vych, nie ___ _ 
tów kuchennych. lnne meble ma.in na· Otrzymal1śmy wczoraj 200 sztuk tych p()trzebują jednak zgłaszać się do związ- Reiestrac1"a słuchaczu 
de.iść pod koniec bm. (i) radioaparatów, które skjerow'lno do skle ku po talony: sprzedaż odbywa się za oka J I 

---- pu detalicznego CHPE przy ul. Piotrkow inniem legitymacji. f{ursu rysunkó,v . 

N ~ O skiej 115. Pewne ilości ma otrzymać rów Do aparatów tych dodaje się gwarancję • . J 1_ , a ((!§lf·y "'"cr:5' '!Hl · p h na pól roku. przy czym dotyczy ona zaró I pap·ero-p ast"~i !'%..~r. •<'Y.J.r:!,'.';'} .11.JJ. ·meż owszec ny Dom Towarowy. Y ""' wno samego odbiornika jak i lamp. Do Zarząd GłóWfJy Zw. Zaw, Pracowników naczeinHta Zó~taszka Nowy typ „Agi" przewyższa dotychcza tąd również wydawano takie gwarancje Przemysłu Włókienniczego - Wydział Kultu 
W · j ran n zmarł ll"gle na i;owe modele tej marki. Jest to superhetoro przy sprzedaży aparatów marki „Agi", ry : OśW:aty. prosi słuchaczy kursu rysunku czoraJ •n::' · ei "' · o'rn '5 ł .... kt • · d d. d tk i papieroplast k' W d · l ...... lt czelnik biura o!anowania ekonomi cz- ~ a · ?":powa,. ~ra po~ia a 0 a 0- jednakże w razie uszkodzenia klient pono . Y -i przy Y zia e nit ury i 0-

. wo wskazmk sh:o1en1a czyh tzw popular ·1 · ' t Ob · 1 światy. o zgłoszenie się do dnia 20 sierpnia nego zarzadu 'Iiei'skieo-o w łodzi Jó- • · si pewne nieznaczne opia y. ecmewsze \" lo'Kalu Zarz „ 1 8 . k' . 13 k" · · · · • " ~ , · ' nie magiczne cko. 1 · t 1 k d · t · ·~ ąciu. u . :en :ewicz:a. po -o;; z.ef Żółt.aszek Przyczvna był atak ser-1 lne ewen ua ~e usbz d·o zemał .apabra uł 1 129, do ponownej reiestracji. celem ulatvvienia 
N1.. · · • • Anarat kosztuje 50.000 zł za gotówkę ':ffiP naprawiane ę ą zupe me ezp at- skierowania w-w. słuchaczy do ogniska sztuk 

wwwwn:t?.i&'iWlW::a ....,„ 1 53.000 w sprzedaży ratalnej. Do naby- nie. (a) plast:vc:mvch w Łodzi. 

Dobre sobie!.„.~ .. Mamy dość laskowego Chleba no obczyźnie.„" 
Alojzy nie l'nleży do mężc~1zn wyróżniają- D . . ' F . . 

cych Ilię urodą. Wczora.1 zwrócił się do małżo;1. · z 
1 
e c z r 

ki:_ Jak sądzisz, czy zapuścić sobie brodę?.. . . . ' . . . . 1 . ~ . a n .c J· 1· 
- Oczywiście i „ · 
- Więc przyvmzczasz, że z brodą będzie mi 

bardziej do twarzy? ... 
- Oczywiście! .. ,. Bo przecież t.a twarz będzie pr agn·ą wrócić do Polski, uczyć się tu i pracować dla dobra swojej" prawdziwe1· 01· czyzny •. ll1Jliej widoczna ... 

• • • Jadą pr"lez ulice Łodzi samochody pełne bym w ogóle być w Polsce?... · pierwszy w odwiedziny do swej prawdzi-
Panna. Stasia namawia pana Filipa: dzieci w harcerskich mundurkach Piotr- - Mamy już dosyć łaskawego chleba wej ojczyzny. 
- Dla.czego pan się nie żeni?.. kawska, Narutowicza, tragiczne ruiny na obczyźnie. - moWią dzieci. - Nie .J,est ich tu razem 200 chłopców i ·dzie 
- A po co? - pyta pan Filip. Ghetta ,a zaraz potem wspaniały gmach chcemy, by n.as dzielono na uprzywilejo- wczynek. Chłopcy wszyscy w nowych 
- Jakto po co?„. Człowiek żonaty ma je- Urzędu Woj:wódzkiego, olbrzymi kom- w~nych i upcśle~z~nych. Dlaczegóż bo- harcers~ich mundurach, które otrzymali w 

~ena81k kogo6ś, i~ kimk może poimówić, do kogoki~o pleks budynkow fabrycznych PZPB Nr 2, wiem my, młodziez polska,. urcdzona we prezencie od ł.k•Jzi. Dziewczynki och te „ ę zwr c c a awaler n a ma nawet z m Al K ~ · k' p k p · k' F ·· · d k. · · · " · ··· podzielić się ~woimi kłopotami... - . Ouciusz 1. ar omatows Jego ... ty ranCJt nie mamy prawa .o nau 1 na wyz me pos1adaJą się z radości. Stasia Nel-
- A kto pani powiedział, że kawaler ma ja. le. tyl.e ~ow~c~ rzeczy we wspaniałej, nie szy~h uczel?i~c~, d.lac_zego tylko F~ancuz ly, Zos~a'. <?rażynka i Monika chciałyby 

kieś trOski?„. maneJ 01czyzme!... moze zostac 1n2:vmerem, nauc:iyc1elem, p07:ostac JUZ tu na zawsze. 
• * • ~ .~c~oba. ci się nasza Łódź - pyt~my adwokatem c~y doktorem? - mówi z, g<? Samochody zatrzymują się przed Gos-

Do gabin~i dentysty wchodzt pacjent. n~JbhzeJ stoJącego harcerzyka w nowiut- ryczą 12-letm .~lfred Ka~zuba. ~yn gorm podą ~udową. Dzieci zaraz zjedzą wspól-
Po krótkiej rozmowie dentysta zabiera. się do W.m f'.lUn~urku. , . . ka. z' francuskie] kopalni „Samt Fon- ny obiad. a potem pojadą w odwiedz!ny 

pracy. Pacjent siada, dentysta zbliża się dofl Edz:o Pietrzak, uczen z francuskie] osa tame '. do swych polskich kolegów z Zl\fll. Poja 
z instrumentem i powiada: dy Rosieres nie zaraz odpowiada. Ale ko - W Polsce wszyscy są równi. Gdy dą tam razem z robotnikami łódzkimi z 

- Pan będzie łaskaw otworzyć usta! lega jegó R:obert Sokół z de~artamentu przyj~dę na stałe z rodzic~f'.li do Polski '<t6rymi zawarli przyjaźń na pięknym 
w tej chwili pacjent zaczyna przeraWwie ~a~-de-C~lais t_rąca go w rami~ - .uwa .vstąp1ę .do Szk?ły Of.1cersk1eJ .. , poranku artystycznym. zorganizowanym 

krzyczeć. · zaJ, będziesz miał czas na obeJrzeme te - A Ja do gimnaz]um a potem na Po- na ich cześć w sali ORZZ. 
- Panie, co się stało?.. dziwi się dentysta. go wszystkiego. Teraz odpowiedz ~a pyta litechnikę Będę budował fabryki i nowe, A wieczorem„ wrócą do Grotnik i Ro-

- Przecież nawet jeszcze nie dotkw,i.łem pafl nie! - · . . . • , • ws!?aniałe. masz~y, . t~ie jakicp ~ie ma ~ó'Y; g~zie wraz z swymi polskimi przy-
1kiego zęba... -:- O ..tąk, - m6w1 Edz10 - Łodz Jest l me będzie w zadnym mnym kraJu ... - Jac1ołm1 - dziećmi robotników łódzkich 

- Ale pa.n mi stanal na odcisku!. ciekna! Chciałbym tu mieszkać„ Chciał· marzą nasi mali rodacy, przybyli po raz spędzają urocze ·wakacie w Polsce. (w) 

• 

• 
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śród młodych górników 
Bezpłatna nauka, odzież i kwatery czekają uczn!ów Szkoły Przysposohienia Przemysłowego „SP'' 

Młodzież ch~tn.ie garnie si~ do pr·acy w kopalni 
Młoidizi chłopcy, którzy już niedługo 

z.ladą do kop.alni, by v~acować już jak 
prruw.dzi.w'i g<óim'i!cy, przyjechali do szrko 
Igr przed 11'-tu mi.esią.cami. · Wi-ę:ks-zość 
t nich -po· raz· pie1'wszy z~tknęła się tu 
z ko-palnią. więikszość z . nich, to p.rz,e· 
cież chłopcy z,e wsi -- synowie ro1ni­
ków. 

. Rekrutacja młodd~y do S7Jk6ł prrzyąioslllbienia pnemysłoweg-0, pn'.e~a 1 l •p~w62a nasza kł)palnla węgla - mó· 
pn.ez. Powszechną ()rgftbimeję _„Służba Polsce" -:- SJP'!".ltała się .z duż)'m zalnteres~- ,wi ;na. za.:koncze.nie mojej wi·zyty dyook.·· 
niem •. Dowodem tego mogą byc liczne zgłoszenia, ja>kae naipłYwa.Ją zairbwno db woJewo- tor SPP ~ i ' tu włftśnfe wychowamy 
d~kieJ i ~·klej komendy SP przy ul. Curie S~dodowskiej 30, orH do powiMOWYcti . h dzl la _.._ górników 
·komend SP w c,a.łym w-OjewÓd'ntwie. llOWfO ~ Yuu • 

. Młoddez cihętnłe gfLrllie się do tych szkół, a zwłaszcza do s.zk.oły .1ómJimie"° dooe-' ~ Ci chłopcy, z. którymi teraz r01Zma· 
nbją.c; koizjrści, jakie im zapew;nia. ta ~kola ?i-.iz za.wód górnika. . . wiaicie już niedługo zjadl). do kopalni. 

Nauka jest bez,pła.tna. UCl1lll1owie karzy stlJ,Ją z bezpłatnego za.kwa.terowa.n!la, wYZY- • • • . . . 
wierna i starannej opiiekl leka.rllldej. Na cza8 pobytu w szkole otrzymują mundur rooo- - Na ich m1e1sce JH"zyJdę. nowi, PrąrjdZ!e 
CZY'1 kurtkę, mundur wYjściiowy i płasuz, [}ościel, bieliznę i pcmoce szko.Jne, opł'ÓCZ te- Ich wielu bo• przecież :riawód sórnika - Ja:kie jest w sz;kole wy.żywienie? 

spytałem kiedyśmy z ożywioną gro· 
mad.ę, srp&00roiwali po pięknym p.airku; I 

- Byłtiym szczętliwv gd,ybym miM ta 
kie wytywienle w d()mu - mówi Karol 

go po 1.500 zł. miesięcznie na wydatki oso blste. j 1,.,;i, • .' i h Zostać 
Po ukoń~eniu szkoły kil!rowan.i są do kopaJnł, a na.jf'.d:olnlejsl mogą dailej st~ est P .,_uy, a mv· c · nezymy · 

ksztaicić. w gimnazjum przemysłowym na klJSlllt państwa. prawdztwrmi górnikami! 
Ptzyjmowant są ci wszyscy, którzy ukofrczyli 18 lat, lee'll nie mają w:ięcej niż 20 lait. w. S'. -

są zdrowi, oraz umieją c.zytać i P·isać. 

Nowakowski - uczeń szkoły. _ 
W ogóle wszy.scy ucz,niowie stwierdza 

'fe. że w szik.ole jest d-OS1konale. 

A oto :Jinteres;Ujący- repOO"taż ze S~koły lTzy&p•OSObienia Prze~ySł&wego w 'l'M"ftOIW~ '·.Sł· ·uszae uwagi 
sldch Górach, g.d·zle powsta..ł~~~[!,:d~h g<órników ~h. Jl a 

niami. mo-żma wierzyć, że będą. Oni tak\ PRZYJDĄ NOWll · · zostały uwzględnione 
te, i to w niedalekiej przyszłOścł. dOsko - Tarnowskie Góry, to pneeiei ko- Ba.rdzo nas ciejzy, ze nasze uwagi nie trafia 

KOPALNIA W MINIATURZE nalymi górnikamil lebka polsldegO ·górnictwa. 'l'tt byta J~' w próżni~. Pned kilku dniami wska.zywaliś 
_ 'A ezy nie nrzv .. chodzi wam z trud· my na zbyt przewlek!l procedurl! w ba.rze~pa .,. B e e 1 • d szttltia.nli PSS' przy ul, Piotrkowskiej 9Z gdzie nościę. nauka o zupeŁnie noWYm dla ezno·g• 1nwa I· a goście muszą wędrować od bu!ptu do ka.Sy i od was przechniocie? A ka.st do bu!etu. · , 
- Ale ską.d ! Ja" na przykład 0 k-orpalllli JU.ź na drugf' dziext dokonmo celowej reórga 

wiedział'(!!m h&rdzo mało - mówi Jó- uratował tonącą dziewCZ"Dę n1%acji, zg-Odnie Z ' naa:v:m żyezeniea. aoacte 
zef Holeksa - ale tu, -dzięki naszemu ol ' l 'Vt'ykupuj~ kwitki' Odtazu w kasie 1 zgła.szltj'1 
nia.uoz.ydelowi, dawnemu sz:ty,ga:z'lowi, Czytelnik nasz ob. Z. Rybarczyk z ul. do wody i pomógł tonącej wydOstać się! i!il! po p()tra:fl'}" do bufetu,. oszczęd.Z&:fąc na. tym 
ob. Kol>ii. zdQ,żyl~śmv. się- naiprawdę z:a,- W.arsu:1aws1kiej 60 dono·si o nast@ują,· na brzeg; poezym spnkOjnie Od.dalii się. 1 wiele czasu i neirwow. 
pozna,ć z k<malmę.. . 'cym zdarzeniu: Czynem tym z:as.łuźył sobie Ila UJZna- ~ oku:ji Mw'iadfrjemy si~, że dwie'' &tołó'llF 
~zitygar !}:opia wpadł bowiem~ na , Oneg~aj ti. we wt&€·~ w godzinach po nie. gdyż zdObył się mimo sWe-go kalec ki PSS przy ul. Piotrkowskiej 163 1 191' od 

łw1etny pomysł. Wlasnym Jll'Złl,my.,,łem połuclmow}"ch w stawie Ansita.dta p.rzy twa na to, na co nie mogli się. zdecy.do dnia. wczotajśżego b~ czynne cały dzień od 
I pOmysłem, przy J'JOmOcy junakó\v zb1! ul. Srebrnej zaczęła tonąć młoda dziew wać ludzie zdrowi, którZy zamiast do 9 db 9, wydając nie tylko obia.dy, a.le równiet 
dowal mlniaturOwę. koPalnię, na któreJ czyna. Nikt z ()lbec-nych nie pospi,eszył WOdv ~ · dali nurka do domu. śnia.da.nia. i kolacje. (x) 
uczniowie zap021n.ajłJ, sif z dZlałaniem rei z pomocą. chociaż z,najdQwało się Naz,vi.siko inwalidy brzmi: Mieczy. 
tałef pOctzlem.nej aparatury pracy. tarn kilka osóib umieią.cych pływać. Do sław Gr6]nek. Mieszka on w Lodzi przy N pJ W fn· O ' • 

Zres-zta; sztygar KQ1Pia praoow.ał r w piero przech0dzęcy tędv inwalida bez ul. Pi-ekarskiej 12, piracuJe w iintroUga· a . • o SCI 
kopa1ni ponad 30 la.t. ma więc swói z:a jednei nOgi, odpt~wszy prole~ę. sk&czył torni m·zv ul. Sienkiewir:za 25: nie· \\'·sz<Vstko wolno! 
wó<l dóiskona~~· i teraz cał~ doświa:deze· ' 
nie p~zeka.zu.ie młodym ad,eptom s?:tU•ki. i ; I~ Aintoni 'Mierzejewski (Sienkiewicza 
góvniozel "" LJL I · · · . ·I. ~ 37) miał się stawić do Sądu Stairościń~ i ~OZO Się SfSrpntowy zes:tyt m1es1ęcZntKO .iii~=-~-:=_=-- skiłl.go. a:by· o-dpawietlzieć za. wybryki 

NIE TYLKO NAUKA ~ • : pijackie. Zaimiast Jedniaik ina salę roz· 

Nauki i'p·racy jest dużo, ale sporo tei i 1 PAR' SIWO e PRAWO praw wszedł do k.a1ncelarii i ubliżył pra fest wolneg-0 od zajęcia: cza.su. i:. · I (~ cownikom. zwraca,ią,c się do nich per 
_ Co wtedy robicie? _ pytam. I N R 5 .,ty". Za pos•tr:P~k ten skaz.amo go na ty-
- Jakto co? - Qllmrzają, się uc·znio~ 5_= · ' • . . ·~.•~ ____ ;= ___ ;i ~:~e~8 a~~~~~!-0!~.kt;'o:~~~tT~ wie - ma.my przecież ślicznę. świeWcę, ~ 

w której Sl]:}ędzamv wolny- cza·s na czy ~ 8 łanie awantury w stanie nietrzeiwym. 
t · k · · k · · · k i lE P . Mierze'1·ewsiki jest rniepop-rawny: .aimu ·t:iąze · Il() 

1 na~wię. s·zą., po rnau- ~~= ' ~ konto 1·euo w ka-rtMece pi_J'aków 1·est J"uż 
cę rozrywką, ie~t dla na:s sPQTt. Mamy W numerze piszą: . ;_= __ =~ ,., 
w szkole do dvspozvcji wszelki-ego · ro· = "' silnie obcil'iżone~„ 
dzaju sp•rzęt sportowy i musimv się po I Lesław Adam, Dudley Colla.rd, Stanisław Ehrlich, Rolf St.ani.sław Mfrhal.ski z ul. Łąkowej 18 
chwalić. że w tej dziedzinje stoimy bar =-~ Hclm, Izaak Klajnerman, Józef Litwin, Tadeusz Micll•łoW- li! zainkasował wcz~ra.j aż 2 tygOd'!lie 

- ' ski, Wojciech Morawiecki, Stefan RclllDlM'Y'11. Ka.zimierz I O dzo dobrze. Na ogólnopolskich mistrzo· ~ 1 {„·2) Secomski, Leon Senfinowiez, Seweryn Szer, Miec.iysta.w ,,, areaztu. Zia.służył jedinak 1t1a to całkowi· 
stwaeh szkół SPP zajęliśmy pierwSize f , • Szerer. „ ! cie, Dnia 19 czerwca urzą.dził piekielną 
miejsce w siatkówce. „ = awanturę na_ PL Woln<>s'Ci. wychodzą.c i Poza tym: Przegląd naukowej prasy radzieckiej. Orzecznic- l!l 

To rzerzywiśde ładny wynik. a ponie _-_i two: cywilne i karne. Polska Bibliografia Prawnicza. -_i widocznie z założenia. że na PL Wol 
wa.ż chłopcy z SPP Nr 2 w Tarinow- noki wszystko Wol.no mu robić. Sędzia · G i\' 818-g '~. ) sk1ch óracb ~ również d01brymi ucz· • • był jednak in1t1eg6 zdania... (i 

- I ja jestem także bardzo szczęśliwa.„ I - Twoją walizkę dam do przechow:i-
I ogromnie się cieszę... nia portierowi. Poproszę go też, żeby z.arc 

- Musisz koniecznie wpaść do mnie dó ze"?'ował dl~ ciebie pokój„. A teraz że~ · 
kliniki! ... Chcę cię wziąć w ramiona i po-· gnaJ, kochart1el 
dziękować za wszystko!. •. Ach, Krystyn- - Dlaczego mMz taki zmieniony głos? 
ko! formalnie ze szczęścia kręci mi się w Co ci się stało,- malutka? 
głowie!„. Więc wpadnieśz do mni:e? Ty:siąc najczulszych, najiarliwszyd, 

_,:. O męko! O rozpaczy! - wszystko sł6w ciśnie jej się na usta. Ale po co tera~. 
w niej rwie się na strzępy, ale trzeba w &l w ostatniej chwili roztkliwiać siebie i jc­
szym ciągu grać swoją komedię. go? Krystyna czuje, że jeśli jeszcze minutę 

- Niestety·! - odpowiada Krystyna, pozostanie'· przy' ap_aracie, z całą pewno-
161) 

List jest za suchy, zanadto mózgowy. - Hallo!.„ Hallo!. .. - rzuca zachryp- _ mój pociąg odchodzi za niecałe pół go ścią załamie się. Że może nawe~ zmieni 
'.Ale i może lepiej, że tak jest, że nie napi- niętym trochę głosem. dziny„. I tak nie wietn, czy zdążę... swoje postanowienie, które uważa za naj· 
sała Po z sercem, bo po co Leszek ma wie Chwila milczenia i oto z daleka sły,szy _ W takim razie zdążysz na drugi! właściwsze? Więc też, przeł~n,ą":szy łzę, 
dziec, co się z nią teraz dzieje, jakie szar- głos Strzelmirskiego. Wpadnij do mnie koniecznie, bo przy to- powtórzyła krótko: ,~Ż~gnai!' 1 zdecy-
pią nią wichry, rozpacze i rozterki! -- Krystyna? To ty? bie radość moja wyda mi się · podwójnie dowanym' ruchem odwiesiła słuclrawkę.,. 

- A jednak tak będzie najlepiej! -- za Głos ten jest jak gdyby zawoalowany: wielka! 
kleja list i kt,jd:tie go na stole. jakiś zupełnie inny, niż zazwyczaj, tak, _ Nie, kochanie! _ Krystyna przehr-

Niecierpliwie czeka teraz na telefon · z że Krystyna ledwie go poznaje. ka łzę. _ Nie mogę! Muszę jechać, ak to 
kliniki. Nie rozumie dlaczego Leszek zrobił nic, spotJsamy się niedługo.„ 

Jeśli powiedzą jej, Że operacja się nie pauzę. k k 1 
udała, całe jej pisanie było niepotrzebne, - Nie męcz mnie dłużej, ale powiedz - Nie tył o _że się spot amy, a e: zo• 
bo wtedy zniszczy ten list i do końca już. prawdę! - woła z niezwykłą dla siebie baczymy się!.„ Krystyno, czy rozumiesz, 
życia pozostanie razem z Leszkiem, aże- gwałtownością. ile radości kryje się w tym powiedzeniu 
bv się nim opiekować. Jeśli natomiast Le A stamtąd, z oddali doszły do niej nie „wbaczymy się"! Zn6w po tylu, tylu mie 
szek odzyska wzrok.„ słowa, ale wołania, głośne okrzyki czło- siącach, · zobaczę naprawdę twoją kocha.-

Spojrzała ną. swoją spakowaną jui wa- .wieka naprawdę szczęśliwego. ną, dobrą twarz.„ 
lizkę, a potem na zegarek. - Krystynko, widzę!„. Wyobraź sobie, - Tak, tak!.„ Zobaczymy się! - prze 

...- Poc-1·ąg od1"ez"dz'a za d~•1'e i" po'.ł !?O- • 'dz i p z . z ł ' 1'1· d dokto'r rywa mu szybko Wierusz6wna _. a jak „ „ ze w1 ę.... r e;r a em .. .'. .~ e Y dł · 
dziny„. Chyha zdążę? - pomyślała bez- zdjął ze mnie bandaże, początkowo wi- ugo jeszcze zostamesz w Paryżu? 
radośnie. działem mgłę, ale :za.raz potem wszystko - Tego nie wiem dokładnie! Doktór 

Lecz oto z · posępnej medYtacji budzi ją się rozjaśniło.„ I widzę!.„ Widzę; Krystyn Quellin uprzedził mnie, że muszę w · klini• 
dzwonienie stojącego na nocnym stoiiku ko! Już nie jestem więcej ślepcem!.„ Ach, ce pozostać jeszcze przynajmniej trzy dni, 
aparatu. jakże jestem szczęśliwy! potem zaś z tydzień jeszcze cnna·jmniej 

Wierusz6wna czuje, że cała krew . zbie- - Przejrzał!„. I jest szczęśliwy ... A ja? pozostawać pod jego obserwacją. Tak 
ga jej się do serca, bo wie dobrze kto dzwo - Krystyna spojrzała na leżący na stole więc zobaczylibyśmy się dopiero za jakieś 
ni i w jakiej sprawie - rozumie też, że list i coś chwyciło ją za gardło„. p6ł miesiąca w Łodżi! ~~ bardzo tęsknił 
od słowa, kt6re teraz padnie, zależy ca- Ale trzeba, ażeby ofiara dopełniła się za tobą, Krystynko! A ty? 
la jej przyszłość. do reszty. I Chciała powiedzieć „bardzo, niewypo-

Szybkim: krokiem podchodzi do aoara.• Krystyna opanowuie sie szvhko i rzu- wiedzianie!", ale urwała' W:},61 zac~~e ~ło 
tu LJ29d.no.si ~~ ~~słuchawkc. , ' wo i s:z:vbko ~niob·~"' · -

Ro~dział · osiemnasty. 

FA:HIRA·TAŃCZY ..• 
Kiedy Strzelmi:rski, poiegnawszy się z 

profesorem Quellinem, opuszc'zał je~o kli 
nikę, podszedł do niego dokt6r Oli.nski. 

- Będzie to pański pierwszy dłuższ.y 
spacer po mieście! Pozwoli pan więc, że . 
będę · mu towarzyszył. 

- Ależ z największą przyjemnokią! I 
bardzo jestem panu wdzięczny za jego tro 
skliwośc! - odparł · Strzelmirski. 

Obaj panowie, kt6rzy zdołali się pruz 
ubiegły miesiąc zaprzyjaźnić, wyszli na 
ulicę. · 

Strzelmirski ma na oczach czarne, s:zcze 
lnie przylegające okulary. Jednakże- choć 
wszystko widzi W' ciemnych kolorach, 
wykrzykuje· co chwila': 

- Och, jak jasno!... Jak słonecznie! ..• 
Jak szeroko! Mói Boże.t iak pięknt jest 
świat' 
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~ przodu budka Na _3 _tysicice gości . ~ 

- z tyłu-wódkał a·"n .1· 1· e·d n. e.-g o· k e 1· n e. r ~ Jak doniosła prasa, .zamaskowane 11 
knajpy - owocarnie znowu rozwi-
nęły ożywioną dz:ałalność, rozp'.ja· Ili 
jąc ludność robotniczą. 

Z pirzodu budka, z tyłu · - wódka, 
Więc obroty, że aż mił-0! 
.„.I obraca się nieborak, 
Ta.k się w głowie za.kręcUo„. 

Przepił całą tygodniówkę 
I na kredyt wziął pół litra 
(Knajpbn chętnie · daje „na borg", 
Bo z knajpia.rza sztuka chytra!) 

Na.sza rada: pa.nie la.dny, 
Za.mknij pa.n tę „owoca.rnię" 
I rozpijać przestań ludzi, 
Bo, zobaczysa;, bi,lzie ma.rnfe!.„ 

Pod ostrym katem 

P . - · 1 anow1e, c·szeJ .... 

Publiczność sama się będzie obsługiwała w gigantycznym barze w „Grand-Hotelu" 
Wywiad „Expressu" z naczelnym dyrektorem PDT 
Minęfo jui wię-ce.i niż miesię,c od 

chwili. gdy zamknięte zostały cel~m 
P·rzebu1owy trzy łód·zkie lokale w gma 
chu Grand-Hotelu - „Grand-Całe", „Ma 
łinoWa" i „Syrena•·.· 

Od tei<o czasu .nic się nie zmieniło. 
Lokale nadal są. niecz.v!rne, nawet nie 
przystą.pi<mo ie"zrze do zap<Jwiedzi.a1ne· 
go remontu Spu.sz.cwne ż.aluzie. zaku­
rzone s:r-yby i ·niep·ierwil'zej czy<stości fi­
ra.nki sprawiaia przykre vvrażenie. Ło­
dzianie 1niederpliwią. się. Każdy chciał­
byL ażebv lo•kale jak najwcz.e-śniej otwo 
rzyły swe podwoi·e, a zwłaszcza bar­
itigant ,o którym Już tyle pis.ano 

Co ciekawsz:v przechoct'r.ę;c ohok z.aj· 
rzv przez szybę d-0 środka. UBiłuję,c 
p·i•zebir wzrokief P·a,nuji;rne ciemnosc1. 
Nic ied.nak nie zobaczy Qrprócz stłoczo­
nyrh stolików i krzeseł. które tkwię. w 
tvm samvm i:nie.iscu. w jakim je. zo<>ta· 
wiono w chwili 'zamknięcia lokalu. 

Za kilka dni iedna.k w cirh:vch, zarnar 
ł.vcb salach - zakipi życi-e ! Już ni~­
długt> bOwiem r0zpocznie ' się qrunłow· 

na przebud<>wa wszystkich t:r7ech loka­
li, kierOwnictwo których obejmuje wv­
dział qastronomicznv przy Powszech­
nym nomu Towarowym. 
Właśnie w tej spra,wi•e . bawił wczoraj 

w Ładr.i naczelny dyrektor PDT - Ko­
walewski. Dyrektora odnaJ.eźiiśmy w 
„G1·and-Cafe", gdy w otoczemiu miejsco 
wei dyrekcji i inżyniera-architekta Ra­
dzi nowi cza oma wiał szcz,egóły z.amie" 
1·z·onych inwestvc.ii. 

Rozmowa p{)toczyła się szybko. 
- Zdecydawaliśmy się ostatecznie na 

bar-gigant, Wstępne prace r<>zpoczn~ 
się w przyszłym tygodniu. Do dnia 1-go 
qrudnła rb, bar pOwł.nien być gotów. 
Jeśli dyrekcji łódzkief uda się zakoń· 
czvć prace . wcześniej - będziemy bar­
dzo zadOwoleni. ndyż placówka ta jest 
ze wszecbmiar potrzebna ••• 

Dowiadujemv się. że bar pomieści re­
kordowa. ilość osób Codziennie wyda­
wać bc;>dzie około 3 t~1 się,ce dań gQlrą.­
cych Najciekawszym szczegółem jes.t 
to. że na tyle gości nie będzie dosłownie 

Przed sezonem jesienno zimowym . 

Gotowe palta, ubrania i pelisy 
przygołowu;e dla swych odbiorców ,_Powszechna" 

ani jednego kelnera, Każdy oJ>głużv sie 
S3iilł 

Jak to będzie wy.glą,dało ? Sły<siz·eliś· 
my już uprzednio o systemie taśmo· 
wym. Jakie będzie miał zastorow.ainie 
w tym loka-lu? 

Transllortery dOstarczać będą pOsll· 
ków z kuchni i przenOsić z powr-01em 
brudne naczynia do zmywalni. Goście 
podejdą do bufetu, wpłacą należnOść ł 
Odbiorą po chwili zamówione dania, 
Bufet w kształcie pOdkoWv zajmie dużo 
miejsca. ażeby nie było przy nim tłoku. 
Odebrawszv napebtiony talerz gość uda 
się do któregokolwiek stolika. gd.ile 
sko·nsumuie posiłek. 

Jest to b. waż.ne. W d-o·t,Ycbcz.aso·wych 
trowiem ba.rach • pasztedarniach kon· 
sumc.ia Qdhywa się z braku miejsca -
na sto.ię,<!o, co nie jest ani zdrowe, ani 
wvg-odne. 

f,Q1kal {!ie zmieni za.<sadniczego wyglę. . 
rlu. UsUJIJie się tylko staroświeckie zy­
randole i z.astą.pi .ie rurami ja:rzenfowo- : 
florywią.cymi. światło takie .iest bar· 
dz.o miłe i nie dra,ż-ni wzrQkU. Daje -0no 
biały . miękki od'blask i przypomina 
światło dzienne. Z frontu zaś bar­
~igant oświetlać będzie efektowna re­
l\lama 1neonowa„ 

- A kiedy nastąpi otwarcie „Malino­
wej" i „Syreny"? 
· - Wcześniej, nlż baru. Sp0d2iewamy 

się, ł.e remont pOtrwa okOło sześciu ty-
Mimo iż . na świecie jeszcze niepodziel- ścielową, na które to artykuły panuje ąodni, Na pierwszego października 

Powszechnie wiadomo, że obowiąwje nie panuje lato, w sklepach włókienni- duży popyt. PSS dotychczas prQwadziła obydwa JOkale pOwinnv być czynne. 
zarządzenie 0 ściszaniu głośników radio- ~z~ch . wid~~ już pierw~ze. „jask~łki" zbli dział konfekcyjny, ale w wąskim zakre- „MalinOwa" jak była pOzostanie repre­
wy€h z wybiciem godziny 10-ej wieczór. za3_ące~o się s~zo~u. 1es1enno-zimo~ego. sie, toteż nie mogła zaspokoić potrzeb zentacyjnym IOkalem nocnym, uzyska 
O tym że nie jest ono przestrzegane mo- Khenc1 zaczynaJą ~uz zaopatrywać się w swych licznych odbiQrców. trochę więcej młęjsca l wejście od stro-
. '. ko· ć . l ł . wełny płaszczowe 1 ubramowe. Na mate- Niezależnie od tego PSS uruchamia ob ny ul Traun tta S "'n " ó ·e.a. le 
zem, Y si~ prze na me ty e na '/1 asne7 riały letnie prawie że nie ma 1'uż re1eflek · „u · " yr„ 8 r ·wni .,; n 
skorze, ile na własnych uszach, ktore pu- tantów. fcie zaopatrzony dżiał futrzarski, w zmieni swego charakteru - będzie na-
chnq w porze nocnej od nadmi4ru odbie-1 swym Domu Towarowym, przy ul. Piotr da) kawiarnię. Otnyma tylko szersze 
ranych dźwięków. I Dv .nadchodzą_cego se~o~u. przygotowa- kowskiej 100. Już niebawem znajdą się wyqOdn.ejsze wejście.„ 

· • • • 1 ła się starannie rówmez. 1 Powszechna tu błamy, kołnierze, skórki, po przystęp- Panowie wyraźnie nieciervliwią, się. 
Spisz sobie w na7lepsze, gdy nagle bu· Spółdzielnia Spożywców. Już w oajbliż- nych cenach. PrzygQtowano znaczne i1o- Nie chcąc się naraiżać przyszły.fil wroda 

dzą cię tony sko'Cznef polki .. To twó; C5tf· · szych -dniach -PSS otwiera trzy sklepy, w ści futerek, imitujących foki, a także ba rz.orn aż trzech lokali (przypominam so 
siad. nas_tawił n~ ca,ły · rrnu1c/t;ir .swój 'r~d~o,. ktt,)ryth lta'Zdy znajdzie tani~ i dobre wy.- r.anki i futra królicze. bie długie minuty cze.kania w Gospo­
odbiorntk, chcąt . przygłuszyc aparat sqftd, 'r'!b:ł lrnnfeJteyjne, jak pt(lta, ubrani„ su„ Innowacją,. która spółka się napewno z d~ie i karpię,cą. . wodę na głowę) -- serde­
da w drugiej kamienicy. Nic ich nie ob- knie itp: Sklepy będą się "mieściły przy zadowoleniem naS'lych pań, jest wprowa rznie - dzie'kuję za i:ntere.cmi~·C0 in.forma­
chodzi, że w tym samym czasie wszyscy ul. ~iotrk~wskiej ~O, 53 i ~11. Poza kon: dzenie do .sprzeda~ go!?wych P~.lis, któ-

1 

cje i żyrzę,r powo·d~enia - lahinrntem · 
dokoła odpoczywaią po całodziennej pra- fekc1ą mozna w nich będzie otrzymać ro I rych cena Jest o wielę mzsza w wz w skle korytarzv wydosta.1e się znowu ina 

wniez i kołdry, poduszki, oraz bieliznę po pach prywatnych. (x) 'wiatło dzienne. (o) 
cy - grunt, żeby radio g,łośno J!rało, bo 
to i przyiemność i zadowolenie, że aparat 
nie odmawia posłuszeństwa. 

Oto dwa· charakterystyczne listy, ;akie 
nadesłali nam na ten temat nasi czytelni­
cy. 

lokator domu przy -ul. Pogonowskiego 
78 • • F pisze m. zn: -~ 

„Je&la. z sąsiadek umieściła aparat przy 
oknie, które '& uwagi na panujące upały, 
Jest przez całą noc . otwarte. A. radio pa. · 
N~mien.fam, że w domu naszym miesz­
ka funkcjonariusz MO, który powin\en 
pierwszy Z'l'oblć z tego uźyt,f,k. ale riacho­
wuje kamłenną obojętność". 

Czytelniczka ze Zduńskiej Woli (ul. ła 
ska 2) - jak nam donosi, iest bliska SZtfłu. 

„Chyba skończę w Kocha.n6wku" -
skarży się nies.zczęśliwa kobieta, która 
nie może zmrużyć oka w nocy, bo sąsiad 
jej zaczyna ·Już odbierać audycje o 5.15 
rano. kończąc dobrre po północy. 

„Droga Redakcjo! - końCILy swój Ust 
ozytelnie'l:ka, - zaapeluj do tego pallla, 
aieby ś0is7.ał aparat. bo ja nie mam Już 
sił!". 

Zamiast apelowa~ do tych, którzy wy­
r11.źnie i złośliwie omijają przepisy, apelu­
jemy na tm miejscu do naszych władz, a­
by ostro zabrały się do teJ;o rodzaiu · jedno 
stele. Cisza nocna musi być idealna . . Tego 
WJimaga i ma prawo wymagać człowiek 
pracy, któremu nie wolno zakłócać odpo-
czynku nocne.go! (s) 

Wyborowe ziarno 
n~ zas~ew jesienny 

Na zaopa.trzenie wsi w doborowy 
materiał siewny na sezon jesienny Mi1n 
RQ\onictwa przeznaczyło 35 OOO ton na­
sion kwalifikowanHh. t. i. o 6 ton wię 
c.e.i niż jesieni? ub. r. 
Całv mateńał siewny rlo<:farczę cblo 

pom "Półdzięlnie R"minne. przv czym 
chłopi moą;ą. kupować na.,.,iona za goiló\' 
kę lub w drndu! wvmiany za ~boże. 

Krzyżyki muszą zniknąć! 

Ponad milion analfabetów 
Zarejestrowano.w całym kraju.--Do końca bllł. tOO tys~ osób 
· nie umiejących czytać i pisać znajdzie się na kursach 

Rejestracja analfabetów zakończyła się już w całym kraju. Do kartotek f 34; którzy będą mogli po ukohczeniu kpr 
wpisano około 1.100.000 osób nie umiejących czytać i pisać. 30 procent spo- su szkolić się dalej. Wielu z nich otrzyn.:i.a 
śród nich stanowi ludność miejska, reszta - to mieszkańcy wsi. styp~ndia na dalszą naukę. W pierwszej' 

Najlepiej wypadła rejestracja na tere- . Wielu z analfabetów uczęszczało JUZ kole3ności będą kierowani tak.że na kurs 
nie woj. łódzkiego, gdzie spisano 130.000 kiedyś do szkoły. Były to jednak , przed- ludzie w wieku · do 35 lat. 
analfabetów. Dobrze wywiązaly się rów- wojenne jednoklasówki, które po~ostawi Państwo przeznacza na walkę z analfa 
nież ze swego zadania komisje· rejestra- ły nam poważny pmcent ludzi podpisują- betyzmem w sierpniu br. 100 niilionów 
cyjne w woj. szczecińskim i śląsko-dą- cych się krzyżykami. złotych. Do końca tego roku Rząd wyda 
browskim. Rejestracja nie objęła jeszcze wszyst- na likwidację analfabetyzmu 605 miln. 

Akcja spisowa dała dużo cennego mate kich analfabetów i będzie ona trwała na złotych. 
riału, na podstawie którego możemy się da1. 
zorientować na jakim 'odcinku frontu wal Już w tym miesiącu rozwinie się ma- Jest to kwota dziesięciokrotnie wyższa 
k.i z analfabetyzmem trzeba zwrócić szcze sowo akcja kursów i indywidualnego na e>d sum, wydawanych rocznie na oświatę 
gólną uwagę. Np. wśród zarejestrowa- uczania analfabetów. Do końca bm. hę- dorosłych w okresie przedwojennym. 
uych analfabet6w jest aż 100 tysięcy mło dzie zorganizowanych ok. 10 tys. kursów Pieniądze ze Skarbu Państwa przezna 
dzieży w wieku od Ił do 19 lat. Młodzież dla 100 tys. osób. czone są na wynagrodzenie nauczycieli. 
ta przede wszystk4ui musi się znaleźć I Na kursy te będą uczęszczali przede premie dla .wybitnych organizatorów, kur 
na ławie szkolnej. wszystkim analfabeci z roczników 1930- sów, nauczycieli i uczniów oraz na zakup 

podręczników. Natomiast wydatki, zwią­
zane z dostarczeniem i utrzymaniem loka 
lu, w któr~ prowadzone są kursy będą 
pokrywały mstytucje lub organizacje spo 
łe~zne. Koszty dożywiania na kursach. 
ktore .mu:ii objąć ok. 45 tys. robotników. 
P?kryJe się z fund. socjalnego. Akcja wal 

Pieniądze i dyplomy · uznania 
w_ręc::zono w Łasku zwycięskiej trójce Winiarskiego 

Donieśliśmy ostatnio o rekordzie trój- miejscowego komitetu PZPR oraz przed- k.1 z analfabetyzmem pochłonie więc w 
ki murarskiej Winiarskiego, która w dniu stawiciele PPB z Łodzi. Po przemówie- tym roku nie tylko 605 milionów ze Skar 
18 lipca rb. ułożyła przy budowie gmachu ~.ia~h władz miejscowych zabrał głos in- bu Państwa, lecz również poważne sum' 
Starostwa Powiatowego w Łas1:tu 26.040 zymer Palusiak ,dyrektor techniczny z kas organizacji społecznych Łącznir 
sztuk cegieł w ciągu 8 godzin::ie.go dnia PPB, podkreślając znaczenie pracy zespo na akcję. t~ wyda się jeszcze w tym roku 
pracy. łowej w murarce oraz wynikające z tego , ponad m1hard złotych. 

Wczoraj w Łasku odbyło się uroczyste sys.temu pracy korzyści osobiste i ogólno W walce z analfabetyzmem dużą rolE 
wręczenie nagród pieniężnych oraz dyplo ~anstwow.e. do. odegrania mają Komisje Obywatel· 
mów uznania Bolesławowi Winiarskiemu WręczaJąc nagrodzonym 45.000 zł. oraz sk1e. Będą one czuwały nad przebiegierr 
Stanisławowi Richterowi Stefanowi dyplomy wypełnione odręcznym pismem walki z analfabetyzmem. bodą zwrarah 
Osińskiemu, którzy p9magali Winiarskie- ministra Spychals.ki~go - dyrektor ży- uwagę na to. by absolwenci"'kursów byli 
mu przy pracy. I czył zebranym robotnikom, aby wzmogli włączen i do zespołów o~wia+nwych by 

W uroczystości wzięli udział: starosta swe wysllki dla szybszej odbudowy Polski kierowano ich do szl(ół i na kursv DfZ:Y·· 

riowi;:1towv. burmistrz l'~;:i.sku. .s<>kret;:irz I,..udowej. (k) f:nmmhienia 7.awodowego. 

... 
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Shron1na, lecz interesująca Nasi przodownicy 

Wystawa sp_orlowa 
otwarta od wczoraj w lokalu WUKF-u. - Co zdz;ałal1śmy dla sportu w okresie ostatn eh 5 lat? 

Nigdy chyba Je:-zcze sport nie miał wczorajszym wystawa naszego powojen 
tylu zwolenników w kraju. ilu ich liczy nego dl>rObku spOrtGwego, 
v.J okresie po\\'o.iennym Poczawszv od Skromna, bo skromna je5t ta wystawa, 
najmłodszych, P•Q!Przez młodzież star- nie mnie.i bogata w interesujący· ma· 
sze, i \\rreszcie na dryrosh·ch SJkoll.czyw- teriał Można go znaleźć przede· wszv­
szy - każdy uprawia wzglę.d•nie intere- ~tkim w wvkreisach. Tak lllJ. sprawa 
.;uje .::ię rhiertzina .::iportu, która go nai· bOi~ k. hal sportowych, sal gimnastyc.z· 
bardzie! fasc~'1rnje Dych i innych miejsc, nłezbednych dla 

Objaw bardw pocieszają.cy. świadczą. szerzenia I r-Ozwcju sportu. Z wykre:-u 
cv o zri>zumieniu r0Ii, jakę. odgrywa teiw dowiadujemy się, że nP. tym odrin 
s-port ·w naszvm' OdbudOWuj:lcym się nd ku czvni się wiele W r lfl.i9 w stadium 
'?Odstaw państwie. Cies7v nac:; szczeg-61- budowv znaiduia się ł 110iska, 2 stadiO­
ni<' to że z kr:7-rivm rokiem coraz lfrz- ny, 10 pia.ców qier spo:rtowvch . .t ctwar· 

KRYSTYNA SZCZECIŃSKA niei,,;ze rze>:ZP mlodzieżv w:-tęiouią. do te p~ywalnie. 2 tll'ry tu-!Iowe (;1;.cłen z 
Jlllrn poważna? Prawda? Ale tyn· 11 przy klubów. gdzie ćw i czą. i riato i ducha nic'1 w Relenówku. r1r.ugi w Pabiani­

pracy. w życiu prywatnym 22-letnia przooo- Pall.c:;f\yo bęJzie więr miało zdro\•;yrh r.a,c~t) t O''l)uvm;:t hala s-portcwa, 1 
wnłca z wrzedennic grubych PZPB nr I fizrrznie i m()raJnie obnrnteli . '·rednia i 8 sal gimri.?..słycznvch. 
Krystyna Szczecińska jest zawsu.plerwsza Z pewn0śri1;1 wi<;-<" zairiteresuje na:< . Na jerln~· m tvlko o::Jr·inku praca w 
do śmiechu i zabawy. jakim łP.ż w tei r':ried1lnie f'lflTObkiem cię.gu uhieg-łe .~·0 piĘ'cioler;a nie potoczy-

- Lubię śpiewać, ale nade wszystko lu- "· ł " ~ć i to mvze s-ę JluS:l'C7YC ' narTe re. as • ro la ;:ie w takim trrnnie. 1' nk Iw siP ,:nn-
blę chwile spędzane w nas:zym Ro·botn1kzym . 
Demu Kultury, na ul. Przędzalnianej - ur7vn'ł{I od rbwili orlzvskania W'11no·.~ - <!ziewać nn!eżało. Chod7i o kun:y i Ch"l· 

'zwierza się nam przemiła Krystynka, zdo- ci hv dla "'P<l'!"tu i wychowania fi zycz· zv wys2'k0h:.nicwe. B') <'ÓŻ 1narzy dla 
bywczynl pierwsze.J na.grody w ostatnim e- , .nego POZY);kać iak nahyięb7 e ma,_,,? tak wielkieg·o ośrodka jak Łódź zonH· 
ta.pie współzawodnictwa praey. W ub. nie-1 CiPkawo~ć nq~za możemv łatwo 1a - riho•\\"llnie w ciHgU teg-o okre!:"U :rahtl­
dllielę otrzymała wła.śnie kupon materiału sn-okoić Vlystarc:rv tvH~o Cbejneć eks· wie 11 k'lt!':ÓW i Cb01ów. rnlv do rh:-po: 
na sukienkę poot"zas akademii rorganłzowa J?Dnatv w ~wćrh Ml"lufkfo'1 polo;oJkach •vrji <;t<:iii;t pi'llrne ośrorl 1d w Spale i 
nej w Domu Kultury dla młod:z.leżowych 
przodowników. w IC1rnlu 'tv0;cwód<kil>"O ur-ędu lh11t„ ,'Pilirv? .J 2.;;t to h ·Jko krr"1'a \V mor7ll. 

- Czy na.leży pani do sekcji dramatycrmej ry Fi7V!}7Dej pnv ul. Cur!<:'-Sl;ło:'c0,v· WURF winien sfa Cbnr11ir i p:rz-yst~pić 
w świetlicy? - zapytujemy. ; skiei 28. Mt1:ś~i sin tam o:warta w dnh n1t tvm Odcinku d.o ~olid:nej pracy. Bo 

- Chwilo·wo nie, bo w fa.bryce dużo robo· 111111111111111111111111111111~11111111111111111111111111111111•11H1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111111111111111111111111111 

ty, a poo:a tym w domu czeka na mnie · 
dwóch n:ia!ych siostrzeńc'ów: Zimą będę Duże wyściai no imnre•szych soortowc~ V 

=a~~~~±e~=[11;!:::· j::z~:: ::~ r ri a h !Jl-I a ~n o· n~,.. h ii r !; ,,, G,,,, a ~ . 
:~- ~:i~D~~~1;,~~·!<~~~ ride;j~~~.t:~~= ~ n .. . Ir . 6 a~ • , , ~~ ~ ~ '' 
:;:,.~~:-.,::~,;~~·:.--::~:;.;A"""' •• wl- ~ 11titgać s"ę be~a dz eci o cenne n grolly „Eirnressu" 

Dokqd dziś pó'.dziemy 
TEATRY 

WOJSKA POLSKIEGO - Rigol etto. 
KAMERA LNY - S7.<'zygli zaułek 

OSA - Jadzia wdowa 

K I NA 

Aieje Kośdu~'Zld na odcinku od Andrzeja Wyścigi na hulajn~ach odbędą l'k w 3-ch 
do Zam-:-nl-<>fa ni2'dy chyba jes:r-cze nie pcmie kategoriach, l>M'Y C'1ym dystans wyni~ie 100, 
ściły taJt olbrzymich rzesz publiCTncfci, j:tlde 150 i 200 mtr. W bie!;"Rch ty<'h m~ga hać u­
je cdwiedzą w naJbliiszą niedzielę. t.i. 14 bm. d7iał dzieci, kUire ukończyły 4 la.tka i ni~ prze 

l\'!rfl;nesem, ściągają.<:ym tłumy widzów, bt: !tr0!'zyły 10-ciu. 
dą pir:rwl'z.e po wnjnie zawud~· na ht~la,jno- Niemnie.js:i:ym powodzenkm ci2szyć sii> bę 

gach I trójkcfowych rowrrllch dla dxieci. Nil' dz:ie wyścig na tró.ikołowych rOl\verach. Tu­
licząc t"l-mary rl1!ieci i młoo-.:ieży, z nas'.l:yml taj d®U~">':rnone będą dZiieci w wi('ku od lat 
najmłodszymi „zawodnlkar.Ji" w konkurenrji 5 efo 10. Starlującvch w te.i k11nku„e11("jj c?>C­
"uhdnóg i rowerów przyjda też ich rrdzdce. ka.ją cenne nagrody w postaci 2-ch rowerów 
by wra.z zp swymi pociecharrl przciywać trójk~ławYch oraz k•iążeezek. Ni~aldnie ro 
di;J,,.ń trrurnfu. Bez Wl!tnienia wfrórl pnybv· tf'"":o k<>-'t'le d7lie<"ko, rior;oce 111ł?.fał w w;vif„i. 
łvch tam kiblc9w m:>jd7.lemy ki I '1?1w"i<'. gacl1. zdobPdzle sloo.ką nagrcrdę w postaci to 
"''el>.!'" dl''>i...,iro•''l'Ć w'l'.f1" wnu<'.uki i wnucz· rr!-k! -z: cuł<i.erkamł. 

18• 2ll '""W• B!> takiej atrakcji Łfldi jeszcze nie mia Ilooz.ice, którzy wystąnią W tych wyścigach 

ADRIA - Wi eczna Ewa 16, 18, 20 
BAŁTYK - Trójka trefl 17, i 9, 21. 
RAJ KA - Dz .eci z jednego podwórka 
GDYNIA - Pr•>gral1" aktualno~"' 
HEL - Wielka Nagroda 15.30, 18. 20,30 
MUZA - Gasnący płomień 18, 20 
POLU N I:'\ - li licu lrl'linlC'Zllll 15 ;;o l8, 20.:;o 
PRZEDWIUśNJE. Na tropie zhrodni 16, 18, ~O 
ROBOTNIK - ~lłoda Gwarrlia 

seria II 16130 18, 20,30 
ROMA - Dzirwcz~ta z baletu 18, 20. 
REKORD - Alck•nn der Matrosow 16. 
Dziewczę z północy 18, 20. 
STYLOWY-Czwarty peryskop 18, 20. 

18, 20. 
śWTT - Hlrnrh . r~odz. 18, 20 
TATRY - Cygań~ka miłość J6, 18, ~0,30 

'l'ĘCZA - l'rng w 111' 11<1Śl'lg 17 „ l!ł l!I 
WISŁA- Wi elki przełom 16, 18,30. 21 
WLóKNIAHZ - \'\.'ieś aa pograniczu 
17, 19, 21 
WOLKOśó - Trójka trefl 16. 18, 20 
ZACHĘTA - Narzeczona z Turkmeuii 

11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111. 

Tqltho 2:-, 
Nikle zwyc~ęstwo reprezentacli 

W Zielonej Górze odbyły się propagandowe 
zawody hokeja na trawie międ>:y reprezenta­
cją Polski i zespołem gnieźnień~k:ego „Kole­
iarza" . Mecz zakończył s:ę nikłym zwycię­
stwem reprezentacji w stosunku 2:1 (2·0). 

ła! w rGli mer.agerów. «t'.)iekunów a za.ranm tre 
W~zy0c;I' wi{'C ż~·ją ncd Wt'?Źrnlem tei im· n:-rów, rna.irą już teraz rgłosić dzieci dn wy· 

t)rt"::y. Radość I rnie· icrpliwienie nt'-SZYCh ml r,.,i'l"ó•v z„ło~zenfa przyjm!lWl!Dt" !'!\ cC!drien­
lusiińfklch wzr~nie ~'"Ze ba.rilziej, gdy si~ n\e w godzincah od 8-ej do 211-ej w fok"lu 
dlllWiec'i:a, że mc'.l'ą w wy~„l~n tym ztfobyć ŁXS Włók-..i?rza przy 111. Pir~-rk<''\V~kiej 272a 
wsp.rni?.łe n~rt>d:v. Bo ttt!l Rnda)cn~a „EXJJres "'r?Z w nie<ł'!:klę cd 10-ej rJo 11-,,.j, tj. na go-
Słl llusł.-.-w"nrrco" t•f"n"'c•"'"'"fa rlla ~ye<lf'7· dzii!Tll) przed rozpcczl'dem zawcdów. 
ców w ł-i"1'll "Il huhdn~P<"h tny ws11aniałe A wirc w nkd'>iele o 11-ej w~.zyscy lil?ie-
--wiuslcńkie hulajnł>!ń ara.z 15 k~h.;f'<"7..ek. my w AlejP Kc~f''U~?!d! 

Rumuni, Bułgarzy i W ~grzy 
r .rz e~zttm nu·ą n·n~zvch re"rezP.nt};ntów ołv wał<ó~ 

W sierpniu i wrzrśnin rb . pływar·:v nol~<·v 1d~ I i zawodnicy powołani do kadr:v rrprrz<'nta<·.\"j 
07!1 egzamin w ruię:l.zypafistwowych spctka uej i inni 11talrntowani pływacy 'i pływaczki. 

niach z reprezentacjami pl'Ywaków rumuń Do bdry rrprez<'n•Rr~-_;nej powołnno: 

sk' cb., bułgarskich i węgierskich. mężczyhi - Boniecki, Cich oński. Dobrowo! 
Jeśli chodzi o zawody z Rumuni~. termin ~ ki. Gremlow~ki. Jabłoński. Kękuś. Krnn7.e 

ustalono na dni 27 i 28 sierpn.ta w Bukareszcie. Ludwikowski, Ma nowski, Mrorr.kowski. Ni ko 
Nie uzgodniono jr,7rze term' nów spotkań z Buł denrnki. Pror~l. Rybkowski, Szołt~·sc>k, Tae· 
garią. i \Vę({rami . z Bułgar?mi sp".ltk?my się w r11in<r, W~s. Z'mny. 
Sofii a w drodze powrotnej w Budapeszcie z kobiety - Bemów na. Dzikliwna. Dobro" ol · 
płyv·ak6.mi węg·erskimi. ska. Fi jałko"·ska. Kownlska; Liszkówna, M:t· 

W związku z t_vm rozpoC7<;ły się obozy tre· !icka. Matrfówna, Nicdzielówna, Pron'ewirzów 
ninl!OWe dla 80 zawndoir.zek i zawodników: na . Rohcrnkówna. Wójcicka, Zurakówna 
w Żerkowie dla 30 m~żczyzn. w Kielcach dla P!łka vrodna - Czupcr~ki, Gnm ko wski, Ga· 
20 waterpoEstów i w Warszawie dla 30 kcbtet. rlzikirwirz. Karpiński, Lang"r, Szczypko, Za· 

Na ohozach tych znajdują si~ zawodniczki kr1rw~ki, Zymer. 
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O GŁOS Z r N a A DR o BN E MEBLE ws?.clkiei.:o ro 'OTRZEBNA pomoc "":AGUBIONO lr~ityma KURSY Stcnuitrafi1, 
- ~ Il dznju sprzerlaje stola1 domowa AkhaUt1 rów ~.ię Związku 7.aw~do- k~ię,::owoś<,i. korcspon 

' nia, Krasi<'k1Pgo ;~ Armii Cznwon!'j 4. - wego Pracowników rJem•.ii. nrns 7 _ynopiRania 

LEKARZE SYPIALNilJ cedrową prz:v R1i.:owskiPj. przy . Winilomość od godl Bn.nkowych, Regina grupy por.zątkowe, 

Dr KOŁSU'l" ZOFlA. 
worzesną, piękną - ~tani•k Pia•P•'71lll 'n·ej. 7573 Zukowska, Kilii1skiPgo w.vższr 

•pnedadzą Warsztaty - 75. 73:30 Zgtoszenia -
'horoby kohiec6, aku 
;zeria f,ói!ź, Pwt rkn" 
;ka 70 tel ':! 12-2:! '1:" 
dzi na il-Il 117 ~ h 

=izkolne Pań•twowej SPODNIE. hrycz$,Y ,.GI.E.ŁDA Szczecii1ska StowRrzynPnie Rteno. 

Szkoły Przemysłu Drze wykonuje Wojri<'rhow. pos111kujP rnzynicra ZAGUBIONO książecz ~rnfów PiotrkmnkR 
wnego Zakopane ul. •ki Piorrkowska l'i!l pn . 7zglęrlnie map;istra che kę Ubezpieczalni Spo· 8:\ 807 

Krupówki 68. 819a pr7P<"ZllR· ofievnR . ROOk mii lnh farmarjt z tec:znej, l<si~żcc1k~ woj 

Dr BILlNSKl - cho 
roby serca - wzuowil ...>OM do sprzedania i 
rrzyjęcia 11 _ 14 Le. plac. Stalina 15 m. 1. 

ł.{innt„W, R 413 7:Ji-ł 

DR PRUSAK chorohy 
nerwowe wznowił pri:y 
jęcia. Fołuduiowa 23. 

7575 

MECHANICZNA ••) 
twórnia mebli Mis7„ 
c•za k, f,61lź, 81e11 kiew1 
cza li8, sklep, l:lt.alinn 
22. l:'olN·a meble W'Zl'J 

Kupno Sprzeda? kiego rodzaju. 8z<łty 

SPRZ~DAM kl \ t.rz:v.drzwiowl'. stol!i ki 
1'T s u.l:i G ' motocy n1rlic.we od ;{ .;)()() zj 
~'. . . ~orno- zaworo 
wy 200. Skierniewicka PRACOWNIA krawic-
3 (Gospodarz). 7383 eka przyjmujei wszel­

Z.LGARIU, zlotu, ort> kie poprawki i repern­
lirn. kam11ntie. kupno. <:je: Piotrkow~ka 59 
,nr>'.t'<ln?.. „OmP!!a" - WojciechowRki poprze. 
1-'tnt rkowska 4 r·znr oficyna 801 k 

rnktvką zbożową na 1<o"·ą. Zoller Henryk 
wakująre stanowisko Sterlinga 14. 7379 
kierownik.a la bora to 
rium. Ofertv nndsyl2~ 
G4ełda Zhożowo ' •ro 

POT:S.ZEBNA wykwa· 
Hfik '• vana -yodręczna, 
K o-womiejska 6 front. 
r'·ma WU-BE. 4il~ ;·arowa Szczecin.• F Pl 

- C'zaka Ji". 8l{ia 
PRACOWNICA domo 
.va potrzebna natych POTR:GFBNE 
mia st. :Miclczarskie,:(o . 57;waczki chałupniczki. 
23 m. !), 4-7ll Zglanać się:- firma 

!?OSZUKUJĘ posa <1y 
biurowej - piszę .rów 
nicż na masz;vnio -
Piotrkowska 115 m.10. 

POTR"-'EBNY czelad· 

.,Espe' • Piotrkowska 
~O. 3 podwórze. 468!lk 

ZAGl 'R'ONO 

ZAGUBIONO książecz 

nik do krawi <> ctwa dan. kę Ukzpicrzalni Społ 

•kirgo. Piotrko-v~lrn Kubiac7yk Narcyz, Po 
1:54 m. 15, 73i2 gonow•kiego 17. 7378 

~AGUBJONO zaświad­

C7<'nie na motocykl 
,,Yistona'' - wydane 
nr7 r 7 OUL na nazwis· 
ko :Marczewski Michał 

Przyborowskiego l 2. 
7377 

NAUKA 

KROJU nowoczesnego, 
modelowania, szycia u. 
brań damskich, dziecię 

cych, bieliźnia.rstwa:, 

gorseciarstwa kursy 
IPR. Próchnika 25. 

4706 

MASZYNOPISANL.\, 
stenoi{rafii biurowej, 
knre~pondeucj1, księg· • 

wości. Zapi,y: Kur'Y 
Stowarzyszenia 1-ltcnn­
graflw - hJa,zvrii~tck . 

Kiliń~klego 50 4'i4:l 
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Czytgicie 

"Express , 

Ilustrowany" 
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dotychrzasO\ve wyniki stawiają. Łódź 
na bardzo, bardzo szanm koll.cu wśród 
innyrh oorodków 

Przerzucają.·~ wzrok na nastęipny wy­
kres, obraz11ją,cy ilOścii1wy rOzwój klu­
bćw. wirlz po czq.tkowo nic nie rozumie. 
Jakto. gdzie tu może być mowa o ro•zwo 
.iu sportu. <:.korb w reku 1!l47 mieliśmy 
aż 11' klubów, i;Ode7as gdy Obecnie Ii. 
ceymy ich tylko GS? Tak b.v się pozor· 
nie zdawa.lo. Trzeba jednak wiedzieć, 
że organiz.ac1a naRzeg-o <;no1rtu przes:da 
Pewna .,rewolnr)ę". mnte'sze kluby .,,o­
ł„czy!v sie z w!ęks:rvmi, tw<>rwc silne 
zespęłv, przy czvm ilość c7łOnków nie 
zmniejszyła się wcale. WątpliwośC'i 
z.niknę. iednak zupełnie. g-dy się Cło·wie· 
mv. że podczas ~clv w roku 194? przy 
11' kluJiiach nie istniały Pa.dne nitsze 
kC·mó:rki. to w r. 1!:ł9 przybyło nam 186 
LudDwycJi ZP:!pCiów Sportowych. 10l 
kół S"!)Drtowycti w S7k!lł'lch. 9 kół na 
wy::'•nvch uc~elniach. 6 kół wcjskowych, 
22 kala· „r.warcHi" i 8~ w Zwięzkach Za 
wol!Cwych. 

l to .iest wls M1ie bezsp·rzeczna, wielka 
korzvść dolwn::nej reorga.niwcji nasze­
~o >:portu. Bo o ile w roku 19J7 w ownh 
1H klu1hach b\"ło tvlko 8.1.% zaw-0dnl· 
'<ów t_o ju7 w d.wa la'a później 68 klu­
bów llcxy ich 13 973. Nat<lmi.a.«t \iczba 
!udzi z.iedm.w:vrh d 1a m,<1:-owe.go s•port:u 
w k(}lach sp·o·rtonTrh i LZS-ach. <>ię~a 
rl7'.ic:;iai 16 tY~iel'v ·r,:;:vJi ł"'<'znle w chwili 
Obei:nt'.j zi-.s'cn•v ln'1zi, uprawiaji:cych 
"ł~1 e i sy:-.tr..-ri~tyc7nłe spart, wynaszę. 
Clkc:o 31 tysii;cv osób! To już coś zna­
C7y. 

Eo,~ato przedstawia c:;ję również dzfał 
wydawnictw i literat nry· sportowej, Po· 
za czterem'! pismami !'-Pec.ialnymi ma­
ll\' również w dziale literatury sporto· 
wei 39 pO.v;.j; wyCianvcb ksi~żek i pod 
rfemików. Ciekawość zwolenni1ków 
spo0rt11 7"s•pokoia rówmez a!bumy 7e 
2'rljeciami, ma11kf itd. 
Przvpu~7'.rz~r nale7.v. że "'''stawa cie 

..:.zyć ;;,i(' hPCl ·· ie dużym powodzeniem i 
Dl"7e 7 to "'Jefni :<l\'e zar~anie Nie mnil'!j · 
istnieje równ'!el. \)-e,·vne , ale-. które·~ 
IW?Pmi'rzpp nie p10.Vna. Sprawa }Okala. 
Mies~t>'Y. e'.wa rc~ClJd -- to stanowczo 
:>;t l":.l"ło . tv w n!ch ur7ę'łiić wystawę. 
W r:-:·ryszłoici wit>c nalf'żałOby -pomy­
śleć o zcrga:ni:-"w"1niu i"i w jakimś 
c1:s<'P"nie\1'7Vm lOk?lu. Zwi~kqy to mo­
·>ł1wo-~c~ nrn.<1nł;,,.;:yj:nP. i ·nl'Z'elofność. ................ ~~~..._.. ............. ~ ...... ~~ ...... ~ 
Mistrzostwa Europy 
z udz . a· em po's!cich wioślarzy 
Zarząd Polskiego Związku Towarzystw 

Wioślarskich projektuje w;vsłanie następują­
cych osad na mistrzostwa Europy w Amster­
damie. którP r07'10r7~•naią sie 26 bm.: jedyn­
ki - Verey (AZS T<rak6w). dwójki bez ster­
n'.ka - Sw'ątkwr i i Radziński (BTW Byd­
gosz(!:::), dwń ; ki podwójne - Verey i Dezso 
Csaba (AZS Kraków), rezerwa - Kocerka 
(AZS Szczecin). 

f)bóz zakończon-y 
Zaprawa przyda s~ę w wyścigu 

Dzisiaj zakończony zostal w Szczecinie o­
bóz kondycyjny dla kolarzy. Wczora; wszy­
scy uczestnicy obozu wraz z drużyną narodo 
wą. wyznaczoną do wyścigu Dookoła Polski, 
wzięli udz:ał w zawodach kolarskich na to­
rze. zorganizowanych z okazji 4-ej rocznicy 
istn'pn'a n3jstarszego klubu szczecińskiego 

- ZKS Odry -. Ogniwo. 

O puchar „Związkowca" 
toczą się zac'·ęte bo"e 

W ub. niedzielę rozpoczęły s'.ę rozgrywk: 
piłkarskie o puchar przechodni ZS Związko­
v.:1ec" (okręg łódzki) ctni. klubów tegop Zrzesze 
ma. 

W Sieradzu miejscowy ZW.ązkow'.ec wy­
grał r.iespodziewanie z beniaminkiem klasy 
A - łódzkim Związkowcem-Zrywem w sto­
sunku 3:1 (1:1). Należy nadmien:ć:- że sieradza 
nie gra.!ą w klasie C i w roku bieiąc~ po 
raz drugi nokonali łodzian. 

W Brze?'.inach miejscowy Związkow'.ec prze 
~rał ZP zw:ą7kowcem z Tomgszowa Maz. 
3:6 (2:3), a w Radomsku tamtejsi piłkarze od 
nieśli wysokie zwycięstwo nad piłkarzami 
P:o+rkowa 5:0 (3:0). 

W naibliższą niedzielę w S'.eradżu tamtej­
szy Zwiazkowiec spotka się ze Związkowcem 
z RC>.domska. 

1 

ZUGAJ STEF ANIA ze Złoczowa, sił.o­

stra. Włcdzimi~na. Skibińskiego proszo 
na o skomunikowanie się z Gałaj M.ie­
C7.'Jslawem. Łódź, ul. Nawrot 7 m. 16. 
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